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'' "'~.; P*i'" w !!MW , 
W/ strząsające dzieje tragicznej miłości wieśniaczki i księcia Początek o godz. 5, 

KINO-TEATR Dziś! W rolach głównych: niezrówna-
w niedziele i święta w carskiej Rosji p. t. 

na ANNA STEN o godz. 3 p. p. K „A ·T u s z A i ulubieniec wszystkich Nad program aktual-

I Czary Fascynująca treść! Oryginalna kapela bałabajek! Genjalna g·ral FREDRIC MARCH ności dź~iękowe Pa-
ramountu 

,,_,. 

Ustawiczne szvkanv antypolskie senat gdanskl przeprasza 
GDANSK. Dziś w południe zjawi- dowo-socjalistycznej przeprosili rad 

li się w komisarjacie generalnym cę Szagona oraz ur~ęd~ika wydzia· 

· W C.zecłloSIOlll'GCji . R. P. radca senatu, Hirschfeld, oraz łu wojskowego kom1sa1'Jatu generał 
ł - sekretarz generalny stronnictwa ·na nego p. Kucharskiego za napad do· 

MORAWSKA OSTRAWA. W cza-] nie o.rdy•nacji wy'borczej, jako krzy- daje u.zasad,nienfo tego zarządz.e- rodowo-socjalistycznego w Gdań- konany w nocy z 6 na 7 b. m. na je­

sie diebaty nad projektem rządowym wdzącej Polaków w Czechoslowa· nia. Pismo stwtlerdz.a, ie „Rota" sku, Marzian. Pierwszy w imieniu dnej z głównych ulic Gdańska. 
zmiany ordynacji wybo1·czej pos·eł cji. stała się ositatnio pieśnią przeciw- senatu, drugi w imieniu partji naro 
ludności polski.ej w Czechosłowac..ii MORAWSKA OSTRAWA. Po o~ c21eską w Polsce, a wśród lu.dnośct 

<lr. Buzek złożył w ~jmie Czecho· głoS"Zieniu wia<i.omości o zakazie pol..skiej na ślasku n{Olzą przy:bra- w 0 d d "t o· tbono· ·1tlll8IO 119 p~rul·a 
S~O\~·acji. ośwoiadczenie, w któr.e~ wła~~ czeskich ~Pi?~ania „Roty" ła chairakter'• ~,anitypa~,t~.o~~·: YJ~lu uYr!n ora mra Lft Hl llłl u u J 
stw1erdzil, ze rzekomy przyw1leJ 1:MarJ1 Konopruc.)neJ, „Nasz.ego Podobne zna.czeme ma m1ec p1e8n U . 
dl.a Polaków polegający na tern, że szt.andaiJ:u" żukowskiego i „Hym-

1

„N.asz sztand1ar". Dlaczego władze W dniu 11 b. m. wyjechał.do Pa-1 dzi~ł w_ dorocznem zgromadzen~tl 
wystarczy dla nich zdobycie 50.000

1 

nu Polaków z zagranj.cy'.' półofi- czeskie zakazały śpiewani.a „Hym-1 ry~a dyrekto~· Biura _Ekono~i~zne!o akcJonarJuszy Towarz~stwa KoleJO 

głosów, aby mogli pójść do drugie- cjalny organ mini6terSitwa spr,aw: nu Polaków z zagranicy", tego pi.s- przy PrezydJum Rady Mmistrow wego Francusko-Polskiego. 

go s'k:rutynjum jest dla nich b.e2: zagraniczny.eh „Lidove Noviny" po- mo 'Tlie wyjaśnia. (PAT). dr. Jerzy Nowak, który weźmie u- Po~adto dyr.ektor ~owak obec~Y. 
praktyC'znej wartości i uważać go będzie . na posiedzemu rady zarzą-

naloeiy za ge&t pro foro -externo, dzającej Towarzystwa W. charakte• 

::j~:.~;·~~,~()~~~:u~en~:~:cm~~=1 Laual ·o.dm·1edz1· Olarszame przed tloskmq rz~ c;~c:::ur~~:dyspozyc~i. ":ic~pre 
szos.ci. Polacy w Czechosłowacji zes rady Towarzystwa w1~emimster 

bowiem nie mogą zdobyć, jak wia- Skar?u p. ~dam _Koc, udziału w ze„ 

domo powszechnie, 50.000 głosów. ' bramu akc3onar3uszy Towarzystwa 
Przs tej sposobno.ści poseł dr. Bu· P ARYż. Specjalny wysłannik a- potem do Moskwy, gdzie podpisze 1 ków polityki niemieckiej sondowa- nie weźmie. 

gencji Havasa · donosi ze Stresy, iż projekt konwencji francusko-sowie- r nia, od których zależ.eć będzie roz-

i)iietylko nie darzy się żadnemł wy- po posiedzeniu Rady Ligi Narodów ckiej. Ze swej strony angielscy mi- wój sytuacj.i dyplomatycznej w Mk pod:ni6sł, ie Polaków na śląS'ku I --------------
• ją.tkowemi korzyściami, ale OO.ma- min. J..aval uda się do Warszawy, a nistrowie przeprowadzą u kier:owni Europie. WV)lłDłeftle 

;~:.:~lt~~~ ~~w~tst~~~~. praw. które n1·em[J .PflJ~łillll·I · ~O WI.!ID~lfODDBID Ja~IU O n1·ea1re·i1·1· '° spra•te iosotoania Mów~.:i pn;ypomniał krzywdy P1r PG2JCZkl · lnwestvcvJneJ 
laków w dziedzinie językowej i . ... Na. srereg za.pytań,_ del~ 'dó 

szko.Jnej„ n.a polu ku.l.turalnem, po- '· · · spraw 3-Proc·entowej Poż~ct.ki In-

J.ityanem i gospodarczem -Oll'aZ S"LY- Kantegcja sowiecka została w Stresie zaniechana . westyeyjn.ej wyjaśnia, że ~szy.scy 
kany i prześlad.owania pras.y pol." · subskryibenci PożyiC"Ltki Inwestyeyj-

k . · 1 I sTRESA. W godzinach wieczor- czym. O godz. 19-ej obrady 'lawie- odrębne pakty wzaJ0 emne3' pomocy". 
s 1.eJ. W imieniu udmooci po skiej n-ej, a więc i cri, co spłaicają nałeż-
Jl06. dr. Buzek złożył protest prze- ny~h ogłoszono tu na3tęp11ją.cy ko- srono i od·roczono je do jutra rana Jak widać z powyżseych wJado- trwści w 10 iratach, będią brali już 

ciwko projektowi ustawy 0 zmia- munikait: ,,Delegaci Angłji, Fran- oo godz. 9.30. mości, . sowiecki pakt wschodni u- udział w lo,sowania.ch wyigr.a.n~h 
cji i :Włoch zeb1~aH się dziś o godz. W ciągu popołudn.ia min. Simon. ważać należy za pogrzebany. O- w dU1. 1 

września .r. b. ł 2 stycznia 
9.30 pod i>rzewodnietwiem MU:s;soli- dostarczał dalszych informacyj dol twierają się nwżliwo.ści n.owego-

1936 
r. _ na po<lista.w~e świ.adiootw 

Co I! rzynns·1 numer niego. fusi.ed.z.enie trwało do godz. w.czoraj.szego swego refer.atu o sta- paktu dla w.schodlniej fEUJropy, o- tymczasowych. 
. P 'il 13-ej i poświęcone byił-0 dal$ej dy- nowisku Niemiec na podstawie an- partego na zasadzi~ .nieagresji. 0-

dzl.Sl.eJ• rzy slkusji n:ad od1wolan.iem się Francji gielskiej wizyty w Berli'nie. Simon znacza to, że mocarstw.a. J>O zba- Prznmuso..n JqdiWtnle 
:J do Liigi Nrairodów. Del.egia-cje zebra- d'Od-ał nowe szczegóły :informacyj- daniu realn1)•ch moż!Jwości przycho Y W(; 

ZAWSZE AKTUALNA SPRAWA ły .się ponow.n1i~ o god'Z. 15.30. Dy- ne, jaki.e otrzyunał w dniu dzis·iej- dzą do przeko.nanfa, że sy~.em pak- balonu „net" 
(art. wst.). s1rn.sj.a nad odW'Oł.a.niem F1-:ancji by- 87zy'Jll: „Baron v. Neur.ath z..akomu- tów o 11ieagi.t'esji s.lmtec.zniej zapcw ŁUCK. w lasach Kuryłówka, po-

w DNIU JUBILEUSZU LUDWI- ła kontynuowania i zoot.8.la za.koń- ni.kowal ambasadorov.ii .angiie.lskie- nia stabil:izację pokoju, niż oowi-ec- wiatu dubieńskiego opadł balon 

KA SOLSKIEGO. crona.. Dalej ~ajmo-wano s.ię S"Ytua- mu w Bedini.e, że Niemcy gotowe ki systen1 wzajemnej pomocy, na- „Hel". Załoga złożona z 3 ofo~~rów: 
GROTESKOWY STRĄJK BEZ- cją Aumrji, pacz.em <h>skusję roz- są przystąpić do paktu wschodniego zwany prz.ez Moskwę paktem kpt. Filipowicza, por. Zielińskiego i 

.ROBOTNYCH. poczętQ przez eXjpoi&e M~oliniego. o nieagresji, nawet jeżeli niektó- wschtod:nim. W świetle sytu·acji eu- por. Blocha odjechała pociągiem. 
TAM, GDZIE SIĘ WAtĄ LOSY N.a~.ępnie rozw.ai.ano sµr.awę rzy z sygnatarjuszów tego paktu r.opejs.lkiej system ten uznany zo„ Ludność miejscowa oraz posterunek 

$WIATA (jak wygląda Isoła Bella). paikJtu wschodniego, wre~ie rozpo postanowią zawrzeć pomiędzy sobą stał w Stresie za niedojrzały. policji państwowej w Smydze przy-

LIFAR O POLSCE. ca.ęto dyskusję nad paktem lotni- szedł z pomocą lotnikom, którzy od-

Kro WYGRAL NA WTERJI?' .. ··Mussolini o niepodległości Austrji ~::'.li l:~;:~tuz~::;vlądo~a: 
na przedmieściu Wiednia staJ.<mo, te naist.ąpł ni>we badianie I Li.czą się z tern, ie nastąpi no· 

dialdaca.cję 111ia ten temat. Włoehy i tego proj-ektu. Opracowany projekt wa konfar.encja wszys.tkich mo­

ł'mneja 1"'ZY'g()fowują ol:>ocnie paktu będzie przedstawiony Rzc- carITT-w z.ainteresowamych prawdlO~ 

wspólnie projekt paktu o zagwaran s.zy •niemieckiej. · I podobnie w Londyn i~. 
toW\allriu nitepodległości Austrji. U- 1 . · . 

- . Parowiec angielski „Letycja" wpadł 
'W zatoce Patras na ..nielisnę. Na parow­
cu :tnajduje się 280 tarystów. Trzy parow 
ce ratownicze udały się na pomoc „Le· 

· ,;nie mamv zamiarów moiennvch" · 
tycji". 

- w pobliżu Permu, naak.tek oblmo zapewnia p. minister Goebbels 
wania szyn, następiło wykole;-.ie p0Ć4- . 
gu. Jedna osoba poniosła lmierć na miej BERLIN. W przemówiemu, wy-
scu, 9 jest rannych. I głoszonem we Frankfurcie nad Me-

-; Feldmarsz~lek Mack!'D"n otrzy· nem, minister propagandy Rzeszy 
mac ma od panstwa pruskiego w poda- dr. Goebbels wystąpił z zapewnie-
r11nku domenę pod Prenz1- w Bran~- . . . . . . 
bargji. . ntem, ze Niemcy me maJą zamia-

- W mieście japońskiem Yamagata rów wojennych. Zapewnienie poko­
wybuchł l!wałtown>: pożar, który znisz. ju Jety przedewszystkiem w intere­
czyl około 60 .d?.mow. Spł?nęły gmachy sie robotników niemieckich którzy 
prefektury pobc11, poczty 1 licevm. . . , !. 

- w Moskwie ujęto szajkę b11J1dyt6.,, maJ~ prawo ządac, by pokoJ_ ten ~a­
w składzie 11 ludzi. kh przywódców bezpieezony był przez arm1ę. Wie­
rozsłrzelano, pozostałycb skazano na my - mówił minister - ie w świe­
dłu~oletnie więzienie. eie nie mamy zbyt wielu przyjaciół, 

- yt _pobliżu Pragi zderzyły się pod· i kt6rzyby nas chronili i dlatego t. ·t: 
czas cw1czebnego lotu dwa samoloty. W · · l' · -
katastrofie zl!in•li lotnicy i cłwaj mecha- ochronę powi erzy iśmy sile r1uszego 
rtlc7. • narodu. Dr. Goebbels wysia.oił ostro 

przeciwko elementom radykalnym, I Praca nasza - mówił Goebbels -
nazywając je hyperrewolucjoni!ita- obliczona jest na stulecia i nikt z 
mi, którzy nigdy ni.e chcą czeka\:. nas nie doczeka jej końca. 

Narady „„puppistów" francuskich 
PARYŻ. Wcwraj wieczorem od- czelną tej partji miał-a na celu za­

była się pi arw.sza konfer.encja prz'Scl stanowienie się 111ad sposooami 
s.t.awióeli pa.i~ł.'ji so<.'jałis-tycznej zJe<lnoezenia. ruchu p110letarjaekie­
SFIO i delegatów pu1,lji je<lnoRci go w~ Francji. Komuni~ ci pomimo 
p.ro1etarjaC>lciej, czyli L zw. ,.pupp.i- Z':lproS'benfa u i.e w~ięli 11<lzial11 w 
!!il.ów". Konfe:rencja ta :t.wołana z z.ffirani·llch. N;1 ;;.tę pna konfi:rencja 
inicjatywy partji SFIO w wyniku I odlbędzie s ię w najbliższych dniach. 
u.chwa.ł, powziętych przez. rad·~ na-

WIEDEŃ. Dziś w Hitzing (przed­
mieście Wiednia) policja zaalarmo­
wana została wybuchem bomby na 
niezabudowanym terenie. Ofiarą 
wybuchu padł pies, który najwido­
czniej dotknął bombę i został roz­
szarpany. Na miejsce wypadku zja­
wił się radca Feuchtinger z prezy­
djum policji. Znalazł on na miejscu 
drugą bombę. Gdy manipulował przy 
niej, nastąpił wybuch. Feuchtinger 
został okaleczony, tracąc trzy pal­
ce u ręki. ~ 

Bliskie rozwiazanie 
11rl1menta 

czecboslawadciego 
PRAGA. Rad.a ministrów zalecił& 

prezyden:to.wi Republi'ki by jałto 

term i n wyborów oznac:Do.nyi był 

dz.ief1 19 maja. ~ob.ee po.wyż~ 
ual~iy liczyć się z tern, że parrla­
m.c nt zos~a.nie w najbliżs.-zycli 

<iniach ·rozw~ll,J! 

W niedzielę 14 kwietnia wielki kon·cert religijny w sali im. KILIŃSKIEGO 



1l;.. •• 

Zawsze akt(lalna sprawa 
Są tematy, posiadające stałą ak- gdzie nie przybrała ooa. jaskra~~ instytucją jest parlament, który nie tywną wskazów~ę: „ ... trze?a· zre­

tualność, omawiane nie ze względu rozmiarów, częstokroć jest niedo- ma innych sposobów wyrażenia zygnować z mewykonalneJ . pracy 
na doraźnie aktualne sptawy, tylko strzegalna. Zasługą prof. Makow- swojej woli, jak uchwalenie odpo- przewidywania wszystkiego i for-
dlatego, że odpowiadają one nieroz- skiego jest, że wskazał nam na roz- wiedniej ustawy. muł<iwania wszystkiego". 
wiązanym trudnościom w organiza- wój „kryzysu prawodawczego" u nas Inaczej przedstawia się sprawa, T'ylko wtedy każdy może z siebie 
cji życia społecznego. Interesującem i całym swym autorytetem wybit- jeśli chodzi o rząd. Dlatego też w wydobyć maksimum wartości. Jeśli 
jest obserwować, jak taki temat nego znawcy prawa postawił zada- tych wypadkach, ezy w tych okre- bowiem prawdziwa wielkość tkwi w 
„wynurza się" w jakiemś piśmie, nie przeciwdziałania temu kryzyso- sach, kiedy wład7.a. stanowienia u- umiejętności ograniczenia samego 
mija pozornie bez szerszego echa, a wi. staw delegowana jest rządowi, kie- siebie, swego „ja", to maksimum 
po tygodniu, dwóch, czy nawet po Instytucje, których jedynem za. dy rząd posiada pełnomocnictwa od ograniczenia, narzuconego zzew­
miesiącu „wynurza się" w innem daniem jest stanowienie praw, z na- parlamentu do wydawania rozpo- nątrz odbiera człowiekowi wszelką 
piśmie, w innem oświetleniu, z in- tury rzeczy stosunkowo łatwo popa- i·ządzeń z mocą ustawy, zjawia się wartość - dla niego samego i dla 
nemi wnioskami. Ale to wszystko dają w niebezpieczeństwo przesa- sposobność do przeciwdziałania na społeczeństwa jednocześnie. 
razem świadczy, że istnieje prob- dzenia w gorliwości, w rozpęd „ma- terenie prawodawstwa dekretowego W każdej dziedzinie, i kulturalnej 
Jem, który coraz to kto inny dostrze- sowej produkcji", ba, „hiperproduk-, ,,kryzysowi prawodawczemu". I i gospodarczej. 
ga i nad którego rozstrzygnięciem cji" nocm prawnych. Tego rodzaju Jak? Prof. Makowski daje pozy. 
się zastanawia. 
Można to obserwować naprzykład 

na zagadnieniu tworzenia prawa w 
Polsce. Dnia 21 lutego b. r. poruszył 
tę sprawę prof. W. Makowski w 
„Gazecie Polskiej" w artykule p. t. 
„Kryzys prawodawczy". W miesiąc 
później prof. Makowski wraca do 
tego tematu w artykule p. t. „Odro­
dzenie prawa" („Gazeta Polska" z 
dn. 23 marca r. b.). Dwa tygodnie 
później prof. Komarnicki porusza 
tę sprawę na łamach „Kurjera War­
szawskiego'.' w artykule p.!t. „Szkod 
liwa praktyka", a w1·eszc.ie przed 
kilku dniami zamieszcza na ten te­
mat artykuł „Polonia" p. t. „Powódź 
praw". · 

O cóż chodzi ? 
Chodzi o swoiste „nożyce", jakie 

wytworzyły się i jakie rozwierają 
się coraz bardziej między prawem 
a życiem. Nie dlatego, żeby ludzie 
nie chcieli stosować się do norm 
prawnych. Owszem, chcą. Prof. Ma­
kowski przytacza głośny swego cza­
$u przykład policjanta, który zawró­
cił od granicy wyjeżdżającego z Pol­
ski cudzoziemca, ponieważ ten po­
dróżny nie miał w paszporcie pie­
czątki, stwierdzającej wymeldowa­
nie z hotelu. Za karę musiał wrócić 
ze Zbąszynia do Poznania, by do­
pełnić formalności, by prawu ~tało 
się zadość. Stosowanie się więc do 
norm prawnych sięga już w niektó­
rych wypadkach do absurdu, zabija 
życie. 

I oto jesteśmy świadkami zjawi· 
ska, jak nadmiar ustaw zabija sa­
mo prawo. Nadmierny rozpęd do 
regulowania każdej choćby najdrob­
niejszej sp1·awy przy pomocy ad hoc 
wydawanych norm prawnych powo­
duje, że prawo traci charakter syn­
tezy, traci charakter ideowy, t. zn. 
przestaje wytyczać kierunki, w któ­
rych powinno rozwijać się życie zor­
ganizowane, a skutkiem tego jest 
nietylko rozrost ilościowy norm 
prawnych, a z drugiej strony z ko.: 
nieczności wśród tej mnogości u­
staw i rozporządzeń zjawiają się 
liczne sprzeczności, które nietylko 
obezwładniają życie, ale i samo pra­
wo. 

Albowiem pod groźbą samouni­
cestwienia forma prawna musi być 
„naturalnJłJIJ. odpowiednikiem treści 
żywej, ażeby nie nałamywała życia, 
ale służyła mu, dopomagała jego roz 
wojowi", jak mówi prof. Makowski, 
co innemi s'owami formułuje prof. 
Komarnicki, : pisząc, że „prawo nie 
może stanowić wiedzy tajemnej, ani 
być wyłącznym tworem grupy rzą­
dzącej, ale musi być sformułowa­
niem potrzeb i dążeń społeczeń­
stwa". 

To są stare prawdy, do których 
nauka socjologji doszła oddawna, a 
które w życiu sprawdzały się od ... 
zawsze. Na czem jednak polega ich 
specjalna, dzisiejsza aktualność? 
Na tern, że obecnie właśnie w życiu 
zanadto jaskrawie sprawdza się 
słuszność tych zasad. A sprawdza­
nie to jest społecznie bardzo kosz­
towne : równa się ono bowiem skrę­
powani u życia i stopniowemu uni­
cestwianiu prawa. 
Pęd do nadmiernego normowania 

wszelkich spraw przy pomocy ustaw 
i rozporzą.dzeń nie jest specjalnością 
wyłącznie polską. „Kryzys prawo­
dawczy", jak to zjawisko nazwał 
prof. Makowski, jest chorobą dosyć 
po wojnie rozpowszechnioną. 'Tam, 

... 

Ol .Gdańsku niema mieJsca na dvktature 
oświadcza w wrwiadzie 1rasowrm b. 1rendent senatu Rausdlning 

LONDYN. „Times" ogłasza wy­
W1iad z b. prezydentem senatu 
gdańskie.go R.aUJScilningiem, który 
oiświad<;z.ył, że opuścił Gdańsk by­
najmniej ni:e w obaw.ie przed skut­
kami jakiegoś c.z.y:nu, któ.l'yby pod­
I~ł karze, J,ecz wyjechał z Gdruii­
ska przed wyborami 1niedz•ielnemi 
dllate1go.,, że przez przeoczenie nra­
ZW!isk.o jego ni<e figllil'O.wało ;na li­
ści.ę wryiborców, - oraz dlatego, · że 
c'hciaJ <>SZC2ęd,z~ć Gdańsk.owi ewen­
tu•alnych kO'IlliPlik.aicyj, jakie jego 
o;becność :mogŁa wywołać. 

„Ludność Gdańska - mówił miejsca niema w Gdańsku. Trudne 
Rauschning - doprowadzo1łl zosta zadanie ekonomiczne, jakie ciąży na 
ła do takiego stanu podniecenia, że Gdańsku, może być spełnione jedy­
akty terorystyczne nieodpowiedzial nie wtedy, gdy prawo i porządek, 
nych jednostek mogły być nawet wolność i bezpieczeństwo będą sil­
skutkiem deklaracji, jaką złożyłem nie utrwalone. 
w przeddzień wyborów. Sytuacja Mając wyłącznie na uwadze do­
Gdańska jest tego rodzaju, że wy- brobyt Gdańska, jako ośrodka han­
maga spokoju i rozumnego kierow- dlowego, oraz w interesie sktltecz­
nictwa, a nie zaburzeń politycznych. nych i normalnych stosunków z 
Podstawa życia politycznego Gdań- Polską, uważałem -za swój obowią­
ska musi być demokratyczna w _zek wypowiedzieć się przeeiwko na· 
swym charakterze. Na dyktaturę I rodowym socj_alistom". 

Możliwość nowej konferencji 
z udziałem Z.S.R.R., Niemiec I Polskl 

BĘRLIN. Niemieckie biuro infor siągnięcia tylko przy udziale Nie­
macyjne podaje następ,ujące wraże- miec. Odnosi się więc wl·ażenie, że 
nia ze Stresy: z kół angielskich patrzą z pewną 

Nastroje pesymistyczne, które troską na Genewę. W Genewie przy 
wczoraj już panowały w kołach kon łączą się do obrad Związek Sowiec­
ferencji, dziś rano uległy dalszemu ki, Mała Ententa oraz państwa blo­
wzmocnieniu, po ogłoszeniu przez ku bałkańskiego, wskutek czego ist­
prasę włoską znanych artykułów. · nieją obawy, że nieustępliwość 

.Jak słychać, przedstawiciele Anglji Francji będzie jeszcze wzmocniona. 
domagają się złagodzenia noty fran W kołach włoskich wyczuwa się 
cuskiej do Ligi Narodów, nie chcąc dziś pewne zakłopotanie co do mo­
zupełnie odstraszyć Niemiec. żliwych wyników konferencji w 

Mimo, iż pogłoska, jakoby istniał Stresie. Odzwierciadla się to rów­
zamiar zaproszenia Niemiec, a ewen nież w prasie włoskiej. 
tualnie również Polski i Z.S.R.R. do LONDYN. Korespondent dyplo­
Stresy, została niezwłocznie zde- matyczny agencji Reutera donosi 
~entowana, jednakże idea zwołania ze Stresy, że aczkolwiek moż-Jiwość 
liczniejszej konferencji w później- zwołania konferencji na bardziej 
szym cżasie daje się poniekąd wy- szerszej podstawie, t. j. z udziałem 
czuwać. Podobnie jak na konferen- Niemiec, ZSRR. i Polski nie byfa. 
cji rozbrojeniowej okazuje się te- jeszcze dyskutowana, wzrasta 'v 
raz, że umowa europejska, mająca Stresie przekonanie, że tego rodza­
służyć pokojowi, możliwa jest do o-

ju konferencja mogłaby się odbyć 
prawdopodobnie w Londynie, a fakt, 
że Włochy skłaniają się ku Londy­
nowi, jako siedzibie tej konferencji, 
uważany jest za znamienny, w ostat­
nich bowiem 24 godzinach zazna­
czyło się, jak mówią instynktowne 
zacieśnienie stosunków pomiędzy 
W. Brytanją a Włochami. 

P ARYż. Specjalny korespondent 
Havasa, donosi, że wśród licznych 
fałszywych wiadomości krąży w 
Stresie pogłoska, jakoby Niemcy 
miały być niebawem zaproszone do 
Stresy lub, że po obecnej konferen­
cji i po sesji Rady Ligi Narodów, 
miałoby się odbyć nowe .zebranie z 
udziałem Niemiec. Odpowiedzialne 
koła francuskie - podaje dalej ko­
respondent - stwierdziły wczoraj 
wieczorem, że ewentualność taka 
jest zupełnie pozbawiona pocłstaw. 

ll'alki reliqijne 
na terenie Nle ... iec 

BERLIN. Ze stir.ony poinfo-rmo- ni<etyłko ja.ko gło.wę ,;p.rowizorycz- lJIY' złot.ą odznaą.. W.~stkłm trzem 
waniaj pobw.ierdza się wia®mość o nego •rządu ko-ścielne.go Rz.e~y", oświadczono, że duchownym, po­
ares~'OW'aniu i wyd.a.leni.u z D,a,rm- '.ltacz równj,eż jako p~w-Odniczące- .ohodząeym z po7a gra:n'i.c Hesji, 
sitladltu włrtamberskieg<> biskupa e- go światowego koon~tetu lute.rań- nie w-01100 wygłaszać ~az-a.ń w ;tym-
wanigelicki~o Mah1.·a.rensa o.raz ski.ego. Równocz.eśni.e z ares·ztow.a- ie kraju~ 
radcy k.ościelnago Breita. Za.rząd3e- niem obu dnist:loj:ników kościelnych BERLIN. W Wuppertal poHcj,a 
nie to, któlre miał.o wyjść od same- WY'dalo111y zooitał z g.fam;iic Heaji pa.o. zawi~fa O\l'lgan ew31llige1ieki „Re­
go mmieS'tllliika Rzeszy, wywołało S1tor Putz z M<mac.hjum, j•eden z I fcmnierte Kirehenze~tung", '\v.y.d:a­
niezwiyk1e sid1ne wrawn.i•e wśród I pierwszych czł'O!ników pall'tji naro- j wany pr.zez Związek zref1J·rmow.a­
ludDJ08ci, krt:.óra czci Mahrarensa dowo - oocjaliiSltyczne1 'UJ<kkorowa- nyclij lrościoł.ów ewangeliclcich. 

Ol naibliższq niedziele· covborv co Brukseli 
BRUKSELA. W dniu 14 kwietnia misji i rozwiązania parlamentu, brać~ Zorganizowanie ich kosztować 

odbędą się w Brukseli wybory do szereg deputowa·pyc_h socjalistycz- będzie państwo 650.000 fr. W mię­
parlamentu. Zostały one spowodo- nych oraz ich zastępcy miał się po- dzyczasie jednak rząd Theunisa, 
wane przez rezygnację deputowane dać do dymisji, azeby w ich okrę- przeciw któremu skierowan·e były 
go socjalistycznego Spaaka i wszyst gach rozpisać nowe wybory. Ilość te wybory, podał się do dymisji, a 
kich jego zastępców. Dymisja ta, głosów, jakaby padła na partję so- deputowany Spaak został w gabine­
któi:a. nastąpiła w okresie istnienia cjalistyczną miała stanowić votum I cie Van Zeelanda ministrem.. Przy­
rządu Theuuisa , miała być prote- nieufności dla rządu Theunisa. Do puszczano, iż socjaliści z wyborów 
st.em partji socjalistycznej przeciw [ dymisji podał się jednak ostatecz-1 tych wobec ostatnich wypadków zre 
t. zw. gabinetowi „bankierów", któ- nie tylko deputowany brukselski zygnują. Spaak, który się podał· do 
ry według socjalistów miał dopro- Spaak. · I dymisji, nie mógłby jednak jut ·wró­
wadzić do tego, ie Belgja znalazła Partje katolicka i liberalna po- cić do parlamentu i socjaliści, rni­
si_ę pod kuratelą banków. Chcąc stanowiły w wyborach tych na je-1 rno wszystko, do wyborów tych po­
zmusić i·ząd do p_odania się do dr dnelśo deputowa_ne~o. qdz.ialu nie stanowili stanąć. 

·ślub b. marsznłka SeJmu 
12nace20 Daszvfiskleto 

Igtlla(!y D.aszyńsiki, b. marszałek 
Sejmu, przeb~jący odi I.at kilku 
D<a kll'ra.ej-i w Bystrej śląskiej, za· 
warił w dlniu 11 b. m. w kościalil . 
pa,ra.fialrcy;m w W~lkowieaeh (po­
wiat Biiał-ai), zwdązek małt.eński z 
Celiną Cecylją 2-ga imio,n Kemp­
n.er, wrodzoną. 1886 r. w Płocku, 
cónlt.ą Ludlw.i.kal i Teofili z dom11 
Kohen. 

$1 \llbu Ul&i-elił ks, ka"OOnik Nowak 
z Wilk{)Wic w obecnośeii śwtiiadków 
d1ra Spitzell"a ii dra Pajei;sldego, I.e. 
karty Domu Zd·row.iia w Byistrej. 

W 15-ta rocznice 
Polsko-Amerrkańskiei 

lzbr Handlnwei 
NOWY JORK. Z okazji 15-lecia 

polsko-amerykańskiej Izby handlo­
wej, bankiet w hotelu „Waldol'f­
Astoria" · zgromadził przeszło 100 
wybitnych osób ze świata finanso­
wego i gospodarczego. Przewodni­
czył prezes Izby dyrektor linji „Gdy 
nia -- Ameryka" Kutyłowski. Go· 
ściem honorowym na bankiecie był 
prezes P. K. O. dr. Gruber. Po prze­
mówieniu dyr. Kutyłowskiego, który· 
złożył sprawozdanie z 15-letniej 
działalności Izby, prezes Gruber 
tnówił o położeniu ekonomicznem 
Polski, a komandor Lee wygłosił 
przemówienie na temat wytrwałej 
pracy Polski w dziedzinie gospodar: 
czej. 

Kłopatv czerwone] Hosk1y 
· MOSKWA. Na rynku moskiew• 
skim wykryto szereg przeasi~„ 
biorstw prywatnych, któ1·e pod po~ 
zorem spółdzielczości lub chałupni· 
ctwa prowadziły poważne przedsiQ 
biorstwa rzemieślnicM, zarabiają~ 
przez stosowanie pracy najemnej 
nieraz setki tysięcy rubli rocznie. 

Prasa sowiecka alarmuje na te· 
mat aktywizacji elementów prywa­
tno-kapitalistycznych, zaopatrują­

cych się obecnie w niezbędne dla 
produkcji materjały bez ogranicz8-
nia w skomercjalizowanych skła­
dach państwowych. 

. Skazanie 
b. posła komun1stvczne20 

z okre2u OPOISKle20 
BERLIN. Trybunał ludowy ska­

zał dziś na 2 lata 8 miesięcy ci~żkie­
go więzienia b. posła komunistycz­
nego do sejmu pruskiego Romana 
Ligendza z okręgu opolskiego. Li­
gendz po rewolucji narodowo-socja­
listycznej pracował nielegalnie jako 
instruktor partji komunistycznej 
na Górnym śląsku niemieckim. W 
ubiegłym roku wyjechał on do Dues­
seldorfu gdzie organizował nielegal­
nie rewolucyjne związki zawodowe. 

\VJpadek ze11eHna 
RIO de JANEIRO. ~p,pelin, od· 

bywający przelot z Niemiec: do A­
mer:y.ki Po.łudniow.ej, dziś z powo­
du mgły J desz.czów dTyfow.ał (zt-0-
cz)'lł z wytkniętej .dir-ogi) i ląd-0wał 
prz;y1mUJSowo lll.a. ws.chód od ReC'ife 
(w Bra:tylj•i w stanie Pernambuco). 
Przy lądowaniu fl.te.rowjec zni­
szczył dlomek i pairę c1rzew. 

Pny lądowam:iu przymus.o.wem 
U>atał uszk.odw.ny .ste.r. Po, d:oko­
Illa'łl:iu ?1eperacji w 2 godziny po Ją­
dowiani•u C-eppal~·n udał :s:i~ w da,1-
1m1 drogę. 

Burza piaskowa 
NOWY JORK. - Nad sianami 

połotonemi między Rocky Monn­
tains a rzeką Missisipi przeszła zno­
wu burza piaskowa, wyrządzaj f!C 
wielkie szkody. W samych tylko 
zbiorach pszenicy straty obliczają 
na 30 miljonów dolarów. Piasek le­
ży na polach grubości nieraz 15 cen­
tymetrów. W wielu miejscowościach 
zamknięto sklepy i szkoły. Tam 
gdzie SJ?adł deszcz, powstało błoto. 
Pqciągi przybywające do Chicago 
pokryte są grubą warstwą pyłu i 
błota. Opóźnienia pociągów docho­
dz.1 do G Jeodzin • 
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„W każdej roll jest żywy_ człowiek" 
t_rQcbę zWierzeń wielkiego artysty 

J 

.•. 

Rorzystai:i ~ bardzo I?iłego i .cen-1 Solski ro~.i pauzę vr · opow.iad~niu.

1 
gdzie nie an~ażuję. stale, ~ylko na 

1 

do ~ych bronov.:ic~i.ch zaw~djakó''.'• 
nego przywile3u. Ludwik Solski pa- - Czy pan dyrektor uwaza Juda- występy. Chciałbym to sobie tak u- lJOW1adam: Jakzesc1~ mogh, to me 
mięta mnie z dawnych krakówskich s.za za · ńajlepszą swą · rolę? · łożyć, abym mógł obeł użyć i inne rozumiecie, że to panowie akademi­
czasów. i darz_y ~~ie rozmow~ n~e-! Szybki ruc~ głową. Spojrzenie j' te~try polskie: Kr~~ów, Pozn.a~, cy'. a. nie żadni Mo~kale? ... My '~i­
zwyczaJną, mow1 Jak do kogos m~~ • trochę ostre. · " . · Wilno.„ Teraz podroze są łatw1eJ- dz1eh tylko 1\foskali -..;.. powiadaJą. 

TrÓchę · wspomnień "i I 

„.dyrelctor gabitietu ministra. 
spraw zagranicznych p. Dębicki o· 
bejm~e stanowiską ,posła polskiego 
w ·Belgradzie, dotychczasowy za.A 
tposeł polski w Belgradzie obejmu'je 
stanowisko posła polsldego w Sofji. 

obcego tym sprawom, które mu są l _:__ To już wy sami ocemaJCle. sze. Zwykle latam aeroplanem.„ - Niech tu nie śpiewają „Jedzie ru· 

tak bliski<:. Chłonę. to w sie~ie ~ I): j Ka~dą ro_lę traktuję taksamo. W~zy_- :Xi ski ca~" -. p~ubraty:.". , 
gromną c1~k~wośc1ą„ Sols~l moWl ! st~1e s~- J~dnakowo ważne;. rozm_1~r, Idąc do Solskiego coś sobie zgó- Pa_m1ę~a.c1e I '~Y meJe~no z tych Kronika kulturalna 
nadzwyczaJ _mteresu!ą~~· z~o, o: w1elkosc J.est _bez znaczenia. K1lxa ry uplanowałem. 1 to wszystko się rzasow 1. Ja pam1ęt_am tez. I. c~~s~o ZJAZD NAUCZYCIELI W CHORZO· 
brazow~; i:iogłb~ mowie go_dz~na_m1 i mam specJalme upodobanych. . rozleciało. Rozmowa potoczyła się j sc·rdeczm~ wspominam: M1ehscie WIE. W dniu wczorajszym odbył się w 
bez_ znuzema .- 1. słuchacz~ i s1eb1e; - Fryderyk? , . . . innem łożyskiem. Próbuję jednak• też przecież własne w1e:zo~y kia- Instytucie Kształcenia Handlowego w 
to Jest człowiek zel.azn~, mezmordo- - ?• z pewnosc1~. A w1~zia\ pan skierować ją w ta~tą stronę. znaj- f~czne, te ~ramaty gre~k1~ 1 korne- Chorzowie' zjazd dyrektorów i nauczy• 

wany. I w rozm?wie 'Jes_t artys~'!· ~ rnme w domu S1c~ulsk1ego. Ja duję wreszcie sposobność. dJ~ rzymskie. Ba_r~zo m1 s~ę_t~ mł ·)- ~ai!g!z1:!j!:ó~~~=!c~l~shl;g~~wy:j~ź~ 
Radbym słuchac tego meustanme. Jako Fryderyk. . To Je. st naprawd. ę p . d 1 to , . dzież podobała, JeJ zapał I JeJ .upo- d · · li t · d · ł d I g · z gł b' 
Gdy ,_...... z dziennikarskiej dziś konie- genjal:iie, 'co óh ·i · tego zrobił. W gar" J ; ame. y7e <. rze h m~wię_. ,-- do bania. · · ł)~br::~~ieg:~ uZj~i:d :a~a7ł

1 

na:zeinik 
czności - przerywam mu jakiemś I derobie u mnie to rysował w antrak- a ie wstpomhmema, zacki?wda Yt się u x wydziału oświecenia publicznego dr. Kup 

t · d · · · · ł · · to t l t lk · t I pana z yc czasow, e Y 0 my czyóski. Przedmiotem obrad · była spra-
p~ a~i~m_, z ,a}e ~.1 l~lę, ~e t~~e m~~ ci~ rwa ? Y 0 -:;unJu ~.„ A, młodzi akademicy, członkowie koła Coś się tam dzieje za drzwiamft. wa. wprowadzenia w życie z nowym ro-
mew as~iw_os~. : t 0 0 ~ 1 w, ~/ . racamy J~s~c~e ~ u ~zr: li miłośników dramatu klasycznego w Ruch jakiś. Solski wstaje. Wkrótce kiem szkolnym w gimnazjach kupieckich 
~ozm_ow~e 

1 
Je; b.o eg~'. a y ~o~~ . ~·mego przec o zimy o - a 1gu- Krakowie, przyciągani tym czaro- Lędzie dziewiąta odsłona „Intrygi", nowego ustroju szkolnictwa zawodowe-

n Jąt Jlak{g y ty -: . 1 ezłysher~Je' Ja I. N' . d . . r ' d . t . 1· dziejskim magnesem, J.·akim był pro- - Teraz gram ważną scenę - mó go. ' mogę y ·o pa rzec i s uc ac.„ - 1e ocemaJą u zie eJ ro 1, d . p t t t . „ S l l . p . . . . ::. PRACE KONSERWATORSKIE W 
A t t t , T , . S 

1 
k' p . t . wa zony przez ana ea r, uczes m- "1 os o. - an wie, ze zm1enciem BAZYLICE WILENSK.IEJ. w związku z 

. ?o. em m~szę. o zano owac. ~ - r:iow: 0 s ·1. - ~n pewnie _e~~ i czyliśmy potrosze w jego przedsta- trochę tekst. Nie chodzi o tekst Tu- p1acami konserwatorskiemi w bazylice 
Jest JUZ obow1ązk1em. Aby przyczy powie, ze Judasz jest większy, Cl... . . h b 1. d · ł · 1 .· t . ·t k t · t k ·t · rr l wileńskiei' przybył do W1'lna konserwa-

., · t 'b · · d · k · · w1emac , ra 1 czynny u zia w wie "ima. en e s Jes zna orni y. „y -
me s~ę ':' en s?oso Je~zcz~ Je nym awsz~„.. . " kim repertuarze„ ko S~hiller _ nie Leon, lecz ·Fry- tor generalny Jerzy Remer i kierownik 
bodaJ iysem, Jeszcze Jakąs drobna - Kaligula, zapewne ' Jest ba.- W 'I . t tl T , _, k S h'll t k . t 'I'l państwowej pracowni konserwatorskiej „ 'b b . d t . . d . 1 - ogo e parnię am wszys co. .i L·ery c I er - a mi ego s I . prof. Jan Rutkowski, którzy w dniach 
c.~oc y o serwacJą o u worzenw. zo scemczny, a e.„ 'ł ł d h. b l · l t t · b · · ł 10 · 1 b 
P? wiecz~e czasy w!zerunku tego - Cudownie sceniczny. I to jest' ;zse~śp~:~-~z~ ~ir~m.z~ :~1~e~.a T~~, ż:r~owpr~:ł~n~

1~1 ~i:a%eogł:~~is~~ dr. 1 L~re~t:-mwipt~:~:;nf:i::r;:~~~e: 
n:.ep~~p.olit~g? cz!ow1eka, artysty. w rol~ do. zagrania,! Gąszcz ści~ż~k, ar j go wtedy bardzo potrzebowałem. wiem, że kiedyś tak na mieszczan, bazylice mz. Wąsowiczem dokonali 

\\ 1:I~1eJ _skal_1, .mistrza sce~y. P?l· c~c1ek~wa wędrowka po . Judzkim la- Miałem dzięki temu prawdziwych i' na ludzi z ,,gorszej sfery" , patrzo~o, ~~i!~1~łob'?~: ~:1~:;:0:!::ie P~!~ue't: 
S~IeJ, ktor! _Juz od !at sz;ścdz1e_s~ę: b1rync1e. Co za temat dla aktora!" podchorążych w Nocy Listopado- Tylko król książę mógł być ni'Qfłka- wykonawczego ratowania bazyliki na po-
c1u d1a meJ pracuJe ktory o meJ T lk t · ' t"k' kł b k I " 

1 ' · · · d . . . , . . . Y o o musi grac a I ę e ner- I wej", miałem wogóle ludzi, którz. y I zitelnie szlachetny, chyba że by•ł - sie zeniu tegoż komitetu, które odbyło 
wszystko wie I wszystkie JeJ poznał W'ÓW J'ak J·a . . . 1. W · dl , h k . się w obecnos'ci' metropoli'ty Jałbrzykow 
t 

· 'k' kt' · t · K , ' .„ · i to wszystko rozumieli 1 czu I. spo- we e owczesnyc oncepcYJ -aJm I; ory parnię a Jeszcze oz- p k . d 
1 

~ . . d . ,1 . . ł k' . . h skiego, pod przewodnictweUJ. biskupa .m· . GJ'k kt'. b ł . d , - .an az ą ro ę grac moze I o mmam to zawsze serdeczną mys ą. skraJme .z y, ta I JUZ „czarny c a- Miechałkiewicza, omówiono sprawę kon 

T
idana ·1 pt sol~k~, okr_Y Y ~tiegt ys każdej postaci dotrzeć... • „Legjon".„ Namęczyli się wtedy bie- rakter". No, ale dzisiaj tak się ludzi serw•cji kaplicy św. Kazhnier.za oraz 
a eusza aw 1 ows 1ego ar ys ycz I C . . . d k I N k ł · h d , · · · M"ll t t · k prodram robo't w m 1' b zyl1' P 

n ł . . · t . . - ZUJę się zawsze Je na owo, dacy. a rzycza em na me osyc. me rozumie. 1 er w os a mm a ·- · „. sa. e a ce. ro-
em uzupe memem, a po em JUZ sam 1 k . . d ł k ł , . b. h .1 . . d d gr.ain robót w kaplicy został ostatecznie 

wartość niepomierną reprezentując I' zaws~e zna om1c1e _Ys?oSnlowk~ny, z~ lP.rzez ca ąl no_c. rzydcza em nAa lprto- t'1C. iłerdze na cI w1 ę p1e~1ą ze o. te- ustalony, Prof. Rutkowski będzie osobi­
teatr pod swem kierownictwem po- pewm~m pan~:--- m?w1. o s ·1 - m: )le genera neJ 1 na ~-a~em. . e o g.o .m o_ ~go. r~uca s1~ na me z śoie przeprowadzał konserwację malowi 
zosta ·ący . , · l d ś . ·ł gdy. me -braknie m1 tez potrzebneJ było pote~ przedstaw1E!me ! l c1 rolo cnc1wosc1ą, raduJę.„ Nie mogołem del, i kierować całokształtem robót pod 

J na wyz~ ny n e o Clg e k .. 1 . d k . d k . d . . 1 · . , . t l t k R . t t h . . O wz«ledem artystycznym 
wydźwigi ł. któ · · lk I e spresJ1, a e Je na .„ Je na me z1 m1e 1 w mem swoJ rze e ny u- a . ozumiem o roc ę maczeJ. - ,; , , · 
• lą , ry w mm wie. ą k . . , d . ł t l "' ł · ·d k · ł t ł · KONCERT REUGIJNY W GDYNI. 

Polską szt kę h d ł . . . wszyst o JUZ grac mogę. z1a, rze e ny.„ ~za amia go w1 o z o a, os up1a, Odb ł , . Gd . . k , ... 1 „ __ . 
· u o owa 1 serca mą I N kł d? p . t t . . . d b yt , . p t y się w ym, w osete e .,...-ca 

narodu jeszcze uciemiężonego krze- - Naprzy kład. D ·t . amd ięWamK :z. meJe end Rza ałwn.Y wh drą~a zflrokw.nowTagki. t o e~ łprzy~ . Jezusowego; ·wielkopostny koncert reli-
pił. który sp 'łd · l ł 'b d . ·i - aprzy a ym1 ra Samo- ep1zo . „ oscrnszce po ac aw1- c o z1 re e SJa. a o poJą em i gijny, na który złożyły się utwory Ba­
cz·:/ nie i w ?, -~\a .a ~aJ a~ zie~ zwańca. To jest przecież młodzik. cami" grali moi akademicy Moska~ tak zrobiłem. Tak go widzę, taki '.vlil cha, Beethovena, Schuberta, Mozarta i 

ł n . , . w naJSC~s ,eJS~eJ . uc oweJ I.Wspaniała i·.ola zachwycająca. Wi- li. No trudno nie każdy mógł być le.c jest dla mnie prawdziwy, jest Cor!lli'ego. Wykonawl:ami byli: tegoro-
ącznosci z Wysp1ansk1m, Jego epo-, . . ' ? , . ' . . . N' . . . , czny laureat nagrody muzycznej prof, 

kowe dzieła na scen w . d . 1 dział.pal}, Jak to grałem. Kosc1uszką, czy Głowackim. I śpie- ludzkt. iech Pan idzie zobacz,~ ... Feliks Nowowiej!ki Julja Gorzechow-
wielkie wizje w Ś\!iet1~ 0;.a 

1 
~a~~c, I .~ O· tak, p~miętam dobrze. wali po rosyjsku, w Kozubowie -- Wyszedłem. Solski wyprowitdi.ił ska, dyrektor gdyń:kiej szkoły muzycz-

reafizując 
0 

m · d 1 ~- ~ie,~\~ I -=- Ale przecież już teraz„. Cieka- co się potem dla nich bardżo źle mn!e przez mroki i zakamar.td hul)s n~j Roesner, c~ór „Symfonia" oraz _or-
. ' aJące~ na eJSC .Y 1 we że nikt inny nikt. z młodszych skończyło. Na kosynierów wzinłexn ku '.łidowni. Sam poszedł na scen~. kie~tr~ symio~iczn.a. Centralny Komitet 

zwolemu głosząc„. Biograf Solsk1e-1 ' . c · ~ • · • • , : . , ·~r'! . . • • "' Opieki nad Dzieckiem uzyskał z koncer-
go jego historyk dziejopis _ k _! na to się pą :ęm1e me porwał. C1e- tęgich chłopow z Bronowic. vv1dz1a- - A mech pan przyJdz1e na ,,Ju- tu poważny dochód. , 
tvk któryby zad;ł sobie t d Y-1 kawe„. , · łcm, jak wpadli do tego Kozubowa, d~sza", w sobotę.„ . 
zy, 'niemałe mieć będzie z::an~e~aRia - Czy to. po. t~ j~b~leuszu.„ ma s~yszałem bójkę a potem ... W antr~k I _uścis_nął D?i ~łoń_ mocno, .enerfi-
czcj artysta w genjalnym rzucie l pan dyr;~tor JUŻ Jak1es plany na Cle pat~z~ - co za_ pogrom! Mo:,e c~me. Wierzyc się_ me ch~e, .ze C.~0- Groteslrowr strajk 
nakreślić może lub słowem w _ przyszłosc? akademiki pokrwawione, potłuczo- wiek ten obchodzi sześcdziesięc10- GRUDZIĄDZ. W dn. 1l b. m. wy-
wać ten jedyny w swoim :oc;ar? Solski się uśmiecha. ne, zbite na kwaśne jabłko. Co wam letni jubileusz. Samej pracy sceni- bucht na terenie Grudziądza niezwy 

Wl
.zeruilek. zaJU - Czy nie zejdę ze sceny? Nie, się stało, na miłość Boską?! Kosy- cznej. kły strajk, obejmujący 1800 bezro-

x nie mam jęszcze zamiaru. Ja się ni- nierzy ich potłukli, ale jak!... Idę Stanisław Gr.f'k. botnych, korzystają<.::ych z doraź-

Przez mroczne zaułki sceny Tea- nych zapomóg, przydzielanych przez 

!~~rn::o,~Ion~:;;~ iw mi~!~~~i:;a~:1 , ,'zes~ c'dz•1es•1qt lat fil słuz•b1•e . "el"omen11 :~a;;~~y ~~~:~~oe~~ij;~tr:u~:~i ;~: 
garderoby Ludwika Solskiego. ~ W l' J konywać. za pobiel'ane zapomogi. Po 

"'!f ko~ytarzu za sceną spotykam, - , . wodem strajku był nowy system, 

Milera, rozmawiającego z Ludwi- w dn. lu 1·ublleuszu ' Lud_ wik~ Solskle. go wprowadzony przez miasto,' wedle 
ką... _ którego bezrobotni zamiast odpraco 

Miler wyciąga do mnie rękę. W ' d~lu dzisiejszym na scenie pot-, st~pnie zaś pracuje do i-. 1893 pod dy- Wyspiańskiego staje się rodzajem mister wywać po 6 do 8 godzin w tygodniu, 
. - Mo~e pan chwilę poczekać? Bo sk.iej ~elkie .~wi~to.: I:udwi~ SC?ls~ ob- r~kcją Glikso!1a• W roku. tym an~a~uje jum narod~wego. . . . mieli pracować bez przerwy 4 do 6 
Jest własnie ktoś u mnie.„ cho~z1 szescdz1estęct<?letm 1ubileusz i st~ do teatr~ im. Słowackiego, ~dzie 1est W uznaniu zasług, 1ak1e położył Solski dni w miesiącu. Uzyskanoby przez 

Siedz · k' . , t I . I swe1 pracy artystyczne1. ! głownym rezyserem za dyrekc11 Tadeu- dla krakowskiego teatru, miasto nadało t . k d . „ 
. . ąc i:ia Ja ieJ~ s Y oweJ, drew Sześćdziesiąt lali Niewielu ludzi po·: sza Pawlik.owski.ego. ~ako, bezpośt:edni mu tytuł honorowego dyrektora tej sce- · Q wię szą Vl_Y aJnos_c pracy. . 

ma!ł~J ła~1e rozmyslaro o - Juda- chlubić się może takim jubileuszem, a I P?mocnik 1 realizator. pla~ow ,tego wy- ny dożyw~tnio. . Bezrobot~1 na _ta~1 _system ~~~z1a 
szu, W ktorego ten dobroduszny, za- cóż dopiero w zawodzie fl'storskim, zże· 1 bit~ego ,es.tety Solski sta1e si~ współ- łu pracy, me chc1eh się zgodzie I do 
cny Miler zmieni się za kilka dni rającym nerwy, zdzierającym człowieka tworcą s'!u;tnego okresu ro.zwo1u s.ceny W CZASIE WOJNY. ·pracy nie stawili się. Zarzad miej-

, · tr S "d · · t 1 t · h krakowskie). Wprowadza 1ako rezyser W 1913 s Iski · 'd' d W . . . , ·. . Xi . . na s zępy„ zesc z1es1ę a a po me , b't h . t , r. o wyiez za o ar- . ski zakomumkował iż dopok1 bezro-
Gd . . . 1 • • • - ileż jeszcze w tej gorączkowej, nieu- szere~ u~worow wy. 1,nyc au oro"': szawy. Wojna zastaje go zagranicę. Po , . . '. . 

. . Y J.uz Jest~m u, Solskiego dzt.elę stannej pracy w służbie sztuki, pracy, polskich, 1ak 1~apolskie1, .orzes~k~we! jakimś czasie wraca do Polski, nie ·an- botm me prz~stąp1ą do _pracy, m;,,. 
!11ę z mrn tem1 myslami. do której Solski ciągle jeszcze jest zc:Wl- (,:Hll!',~e ~usz'; ), . Sewera („Na swię~,eJ gażuje się jednak nigdzie, grywa nato• otrzymają zasiłków. StraJk trwał 24 

- A cóż w tern dziwnego _ mó- ny, w której ciągle ieszcze może być wzo [tdii ),;ien1!J-:wkiz! („(NW'ed!1ą k~rtt ~: miast na gościnnych występach w K'.ra-. godziny, t. j. do dnia 12 b. m„ w 
wi Soiski- pr~ecież i Judasz i MiL-,.i:em dla innych. 18J98)a,K' !5f1an~, ~,;op; hszawuji..! kowie i ~odzi. Przez sezon 1917 - 1918. którym to dni~ delegacja bezrobot-
J • • , •.sie ews ie.o, ~y y~w~, 1~•0 prowadzi zastępczo Teatr Polski w W ar ~ · . · 
er to to sam?. czło~1ek„. PIERWSZE KROKI . Kasprowicza („B~nt Nap1ersk~go. ). '!' szawie. W latach 1919 _ 1921 grywa go n~ch zwro?1ła s1.ę, do pr~~ydenta 

I oto Solski w naJprostszych sło-, Syn wiarusa. z 1831 roku 'Ludwik So- rok
1 
uK1899b~k':kcS1ę 1 tke!ltru .. 0~teJ!11UJe ~o- ścinnie w Poznaniu, Lodzi, Wilnie i Lu- miasta, zaw1adamiaJąc go, 1z bezro-

wa h 
. . t . . . , , ' ze otar 1ns i. o s i poz.os a1e u nte- blini' b · d · · d · ł 

c . zwierza rn1 aJemp.1cę sweJ snowski - Sólski, urodzony w roku 1855 g d 1900 · · e. · 1 otm go . zą się na nowy po zia pra 
sztuki. Oto jest jedyny punkt doj-1 rozpoczęł pracę na scenie w roku 1875, oWotr. . ·k t , . t t I cy. W dn'iu dzisiejszym wszyscy bez 
' · S · · · jako aspirant w Teatrze Krakowskim ymze ro u 0 wiera stę nowy ea r W TEATRACH STOŁECZNYCH . . , 
scxa. cena me znosi postaci mar- d k j' 'St ił .K , . W miejski we Lwowie pod · dyrekcją Pawii· I W 1921 t . . : r(}botm, korzystaJący z zapomog, 
t h W l t b , za yre ci ans awa ozm1ana. ro- k . S l k' . . d L r. zos a1e zaangazowany 1ako . . . d · (PAT) 
~yc · _ro ę rze a przelac krew, ku 1S76 grywał w Warszawie w teatrzy- o~skiego. 0 s 1 przeno51 5lę 0 .~0• 1 główny reżyser teatrów stołecznych, zaś ,stawili się 0 pracy. · 
l'>rzesączyc w nią duszę.„ I nię m<>że I ku ,,Eldorado" za dyrekcji Anastaze~o I ia. 1 pracujestii/0 roku ł905· ~zescto· i w roku 1922 obejmuje dyrekcję teatru · 
być tak: biało - czarno W k · d , · Trapszy, oraz w Lodzi. U Trapszy zade-1 i:cie pracy 0 s iego ~e, ~o'Wle ~czy• · „Rozmaitości". · . 

. . . az CJ , . G . niło z teatru tego, dzięki 1ego działal-1 • ' I S J 
roh tkwi człowiek. Nawet skrót psy bautował w roli ałgan1orza .w szkicu d~a . . d . ł , t ki h t t' Od r. 1925 należy do zespołu ar.łysły- Dzls1eJsze S"' nto o skfe"O 

. matyczn.ym W Szymanowskiego Na uh nosc1 oraz u z1a owi a c ar ys ow, N W ~ 3 
cholog1czny musi zawierać wszyst- „ ' " · jak Gostyńska, Kamiński, Feldman, cznego teat~ ~odowego, w charakte- . ł I p I k( 
kie s. kładowe 1 t A . · lk cy ' Chmieliński Żelazowski i Adwentowicz ! rze aktora 1 rezysera, przyczem w la- W aa rze O S m 

e emen y. wie a ro- . ' J łach 1930 33 d k „ 1 · ] .m· , ·, · ł TENOR OPEROWY - najznakomitszy wów~zas teatr poi· S - ' za yre CJI nacze ne1 Dxi.siiejazy jubileuis.z. Ludwika Sol-
a 1esc1c musi ca ego człowieka . , .. , . ski. . Krzywoszewskiego, zajmuje stanowi· 

bez reszty. W r. 1882 ~olaki stud1u1e sp1e~ u prof., I sko dyrektora teatrów Narodowego i skiego n ·a siceniie TeatrUJ Polskiego 
Gd . Aleksandrowicza w Warszawie. W r. KU WYŻYNOM Nowego. za-eowia<la się. wspani.ale. 

- Y po. raz p1e:wszY_ g7ałem 1882-83 za,an~ażowany zosta~ p~zez dyr. w roku 1905, Solski obejmuje dyrek- W J~dąsza ludzie spodzJewah się, że Podwyszy11skiego d~ Poznama, Jak~ pter cję teatru krakowskiego, którym kieru-1 . 1020 RóL„. . C'Zasje uroczyste>ści wrygło'Sl 
u~rzą tylko potwora. To nawet by- wu! tenor opery i operetki. Sp1ewał je do roku 1913. I W ogólnym SW'"" dorobku t t przemówiienie na scen-ie ite.aitru p. 

ł . b · . d · kr m. in. Jontka w Halce" AUreda w J tt kr d · · , · t , · t . ,_. ar ys ycz~ 'mini1ster W. R. i O. P. Wacbaw 
o za awne, ze zy z1 akowscy __ T , , " . d " , • ' . , , es o o es praw z1we1 sw1e nosc1 e j nym poStada znakomity artysta przeszło 

Solski uśmiecha się w tern m· . " ranakcie ;_J
1
e nhoc(zesnti~ rezys

1
eru1e 1 go teatru. Solski wystawia tam około stu 1020 tól. Wymienić ich niesposób .i;:pe Jędrzejewiic-z, .poz.atem wygtoiszon'Y1 

ieJ- gra w omeu ac pos ac tyłu ową w t k d t h · · ' t k' h · I ' · s I · · · ' >' - ' scu pobł · 1 · . h . 1 · M . " Gen' p D " sz u rama yoeznyc 1 wznow1en a ie c1a noscią oskiego sta1ą się · role silnie będzi-e iszereg przemowień d.elega-
.az iwie, - c cie 1 wtedy " azepi_e • ta w '! ann ~a~y~ I pisarzy, jak Szekspir, Molier, .Fredro, : charakterystyczne, w których osi "a ra ' · t t · t t h }' 

teatr boJkotowac. Na premjerę wy- etc.). Mimo pro.P~ZJ;CJJ wy~tępow ~pie- Słowacki, Mickiewicz, Wyspiański, Przy , wdziwe wyżyny kunsztu aktoi:ki!..o tów l'IlJS Y• UCYJ ar ys yczny(; i i-

s tali tylko swoich obserwatorów No! wactz:rch ~ Berhn1te i Lwdow1e,tSoli;k~ po· byszewski, Staff, żuławski, Zapolska, ' Jest wielkim artystą i zarazem tytan:..; terackkh w.a.rszawski,ch i zamiej~ 
. I . . · zos a1e wierny sz uce rama yczneJ. B' - Ryd l N cz ' k' M t · · t I · k' scow~~ch Krakf..w W1'l11 · s 
1 

.zo Jaczyh co.i lllcocZ€kiw· 
11 

• ;orson, e, owa yns 1, ae er- : pracy; 1es cz O'Wle iem teatru do szpi- , J • „ , <> 1 zereg 
ł . k ł a ego· AKTO hnk, Rostand, Ibsen, Czechow, Heyer- ku kości• znakomitym wychowawc ł innyeh mia.st wydelegowały ciwych 

cz. owie a u omnego, r1ędzncgo ezło- R DRAMA.TYCZNY mans, Shaw, Gid.", Gorkij, Goldoni, Heb- l de40 pokolenia aktorskiego; jest p~ 8;0~ dsit · · 1 · · 
wieka, co „w ?alilei sklepik miał...",] 1 RE~~SE~ „ . • ~~1, Norwid,. Kiside~ski,, Re_st'!o~ows~i,: i.tu zjawiski•m na deskach polskiej ~ce- prze ~ .a.Wlcie 

1 
na d.zis.iejazą uro-

małego cztowieka który si~ zatra- W r. 1883 angazu1e się ponowme w i. m. Teatr krakowski sta1e się swiątyru4 ny, które obyśmy jaknajdłużej oglądać i czy.sto8ć, która. odbędiie filę bez.-
~ zgubil i wre;~ie Kr~owie do zespołu Koźmiana jako ak- sztuk~, do k_tó~ej zjeżdżają ludzie z całej I podziwiać mogli. · pośrednio po przedstawienit1i „JlL• 
· · • - =..ą łoi' 1 n:.tI.nrt Grał przez lrzl lata, na· Polski, PosmertnY, cykl przedst..wień \ .diasz,a"• 



Jeili mmn to w MIRIMlf 
pr?'epyszne m~łe szyneczki , oraz specjalnie świą· 
teczne r;nakomite kiełbasy polską i mazurską 
prosimy zapamiętać: SENATORSKA 8 r6g Miodowej 

Wznowienie ,,Skamandra'' 
'(A. Ch.) Po dhi.gierj pn.enrie ~ liryczn.~ który w Polsce pru­

wmiOwdony został mii&.ięcznik poe- żyw&my właśnie od czas.ów ł.ep 
tyclt:i „~mandier'' pod wypróbo- pierwszego Skamarnch'a - C'i.y teł 
w.aną .reda.k~ją Miecz:YIS-ława. ~Y- :mote chodu.ilo o podkreślenfo tej 
dzewskiego. N>ie trzeba dz.iś vr Pol- „pe>etyckoOOi", która wid.n4eje w na· 
sc.e tłumaczyć, jaką wagę J:itgadc~ gMwku ,,skaimand.ra", mieaięczni­
ma u nas ta na.z\V<a „Skaana.nder" ... I ka „poetyck:iiego", z c-z.egoby WY'fti• 
z dlawnych s.kama.ndrytów jest w kalo, że jeżeli poezja, to właśnie 
tym „Skamand1171e" Turwim, Słonim- . wienw.-e. Tlllkie postaiwieni" sprawy 
&ki, . Iwasiżkiiewici;, WittHn - nie- byłoby ueszt.ą w zupełnej zgodzie 
ma mtomiMt Wi~Yńakiero i j~ ze sta.nowiekiem. jakie w artykule 
szcze ~u innych. z.a.to ;.est wie- „Proza, wiersz d pr:z.ekład'' z.a.jął 
lu n;owych, między innymi np. Boy-żel-e~i, w artykule, w któ­
Wojciieeh Bąk, laureat ostatniej rym właśnie mówi Irlę często o 
lllag.rodiy „WiacLoillOOci Literacltich", „~ji" wtedy, kiedy czytelnik o• 
k~ wiersz „Nad aTOOem pre>:- cz.eki'wlał i:raczej sfowa „wiersa.„. 
stytutek" ni-e wfad<lmo, C!ZY przeko- Mimo bardzo przeko.nywują.cego l 
nał w,gzys.tikkh ... wątpiącyeh. Ton sugestywnego spooobu pisania Bo­
całeimu „S'ka1man:drowi" nadtają y.a ni.ezupełnie jest ·rz1eczą pew.ną, 

wogóle wiel"Sze, któryich przew.a.ga ahy mógł on przekonać tych wszyist 
jest ba.rd1J0 zn.ac.z.na. Tirudno zol"- kich, którzy n;egdyś z powodu o• 
jent<rw1ać się, czy nal,ei.v to przypi- sta.tniego przekił.a.d:u „Parna Tadieur­
sać wielkiremu urod·zajowi na wier- sza" na francu.ski podnieśli wiel-

Tam, gdzie sie ważą ·· 1osy świata ... 
lsola Bella, przeszłośt JaJ I terafnleJszość 

!sola Bella leży pośrodku jeziora 
Lago. Maggiore. Jezioro to ,. - j~ 
ktoś powiedział - wzi~ w si"ebie 
cały błękit świata i Cftły jego blask 
słoneczny. Wyspa !sola Bella, któ­
rej nazwa pochodzi od księżniczki 
Izabelli słusznie nazywa aię piękną 
wyspą. 

Wyspę „odkrył" protoplasta sta­
rego patrycjuszowskiego rodu Bor­
romeo. Tak się dziwnie złożyły losy, 
że c?.ęsto bardzo odgrywała ona rolę 
w różnych politycznych i quasi -
politycznych sprawach. Napoleon 
nocował kiedyś w starym zamku na 
wyspie. Zamek i ogród · przyzamko­
wy oddano do dyspozycji włoskiego 
następcy tronu podczas jego podró­
ży poślubnej. A teraz wyspa roi się 
od ludzi, lśni reflektorami i jak ol­
brzymi kwietny bukiet odbija się w 
błękitnej wodzie jeziora. 

!sola Bella jest maleńką wysepką. 
Jest tam miejsce tylko na zamek, o­
gród i parę chat rybackich. Tuż · za 
niemi oblewa wyspę ze wszystkich 
stron woda. Pierwszy z rodu Borro­
meo zastał tu tylko maleńką skalną 
płasu:zyznę. N iewiadomo, co bar­
dziej go oczarowało, błękit wody, 
blask słońca, czy cisza niewysłowio­
na, dość, że postanowił z tej skal- l 
nej łupinki uczynić żyzny ogródek 
i celu swego. dopiął. Przez długi czas 
zwoził na nagie skały żyzną ziemię. 
Potem założył ogród i zbudował za.: 
mek, który szerokiemi schodami 
schodzi nisko prawie do samej błę­
kitnej wody jeziora. Przybysza cza­
ruje niezrównany ogród, maleńki 

kościołek, kilka chat rybackich, 
schnące na słońcu sieci, jedyny w 
swoim rodzaju pejzaż, którego nie 
można inaczej nazwać, jak tylko ... 
idylla spokoju. · 

Isola Bella jest teraz niemal środ· 
kiem świata. Odbywa się . tam zjazd 
mężów stanu z Włoch, Francji i An­
glji. Mimo to wygląda tak, jakby 
się na niej nic niezwykłego nie dzia­
ło. Rybacy co rano wypływają na je­
zioro. Korki, małe chorągiewki, pu­
ste blaszanki po konserwach pływa­
jące po powierzchni wody wskazują 
miejsca, w których zarzucono sieci. 
Motorówki, malekie jachty, łodzie 
spacerowe wymijają ostrożnie i z 
respektem małe barki rybackie. Ma­
łe dzieci sprzedają na brzegu swoje 
naszyjniki koralowe, targując się 

jak starzy. Tyl~o szeroko otwarte 
okna starego zamku wskazują na to; 
że się tut.aj coś niezwykłego dzie­
je, że zjechali tu widać go~Cie nie­
bylejacy, goście niezwyczajni, któ­
rzy co innego jeszcze mają tu robić, 
nie tylko podziwiać piękny, zawsze 
jednakowo piękny pejzaż. 

A obcy przybywają codziennie, co 
god?.ina. Pierwsze kroki kierują do 
ogrodu zastawionego niezlit'zoną ilo­
ścią figur i posągów. 

Czy ci mężowie stanu, którzy tu 
zjeżdżają, znajdą wogóle czas na o­
bejrzenie parku, który w prawd~i­

mirty, r.ododendrony, olbrzymie romantycznym paziom lui.zać chodzić 
drzewa fuksji, bambus, pomara1l.-1 po wyracowanych starannie scid­
cze, cytryny, krzewy indygo i cały kach. 
las najdziwaczniejszych kaktusów. Dziś jest ten ogród z bajki wi­
A spodem, na l\'t'Zędach i rabatach, I downią ważnych dziejowych wyda­
najcudniejszy kwietnik mieniący I rzeń. W starym zamku wiążą się i 
się wszystkiemi barwami. Wydaje splatają nici najbardziej współczes­
się jakby specjalne jakieś błogosła- nych spraw i zagadnień. A zewnątrz 
wieństwo otaczało tę wyspę, od któ- na błękitnem jeziorze snują się spo­
rej piękniejszej nawet w bajce nie kojnie, tak jak przed laty łodzie ry­
można sobie wymarzyć. backie i ·opaleni na bronz rybacy 

Wystarczy odrobina wyobraźni, tak, jak ptzed laty myślą, te ich ry­
żeby tę wyspę zaludnić strojnemi by są czemś najważniejszem i naj-
postaciami, żeby pięknym paniom i istotniejszem na świecie. · es. 

Niezwykły pomnik kwietny 
' na ntlejscu zqonu króla Alberta 

Do Belgji ·nadszedł w tych dniaieh prośbą, aby kwiaty te posadzić na r Flanca zoistaly ju.i prz.e·z władze 
niez:wylkły upominek, przys.łany miejscu tra,gicz.nego zgonu Alber- berlgij~ie przyjęte i w tY'C'h dniach 
prze.z Towarziys.two Przyjaźni An.~ ta, kr-Ola Belgóiw. . ' zostaną <roz.s~dz.o!Ile. Odbyć siię tOt 
iii.elsko - Be.~gijrSlkiej. Kwiaty zarlcU:.pion.e z<>stały w An- ma niezwykle uroczyśeie, pnyczem 

Otóż Towia.rzy.stwo to, którego glj i z pienię(J.zy z.ebr>anY'oh S'pOOjaI- ui~oczy,stość zaszczycić ma swoją 
centrnl.a mieści s·i·ę w Londynie nie na ten cel wśród członków obecnośoia be.J.iijska .para królew-
przyałało do Belgji pięt.naście ty>. i sympatyków towarzystwa. ska. 
sięcy flanc&w kwiatów prymuli, ·z 

,,Jego. ekscelericja 
Konkurs na najuprzej~lejszeqo kelnera 

kie laro1111, a do których nałemł i 
„KU!Tje?'. Pol.ski". Nie tak to jednak 

ł 
prosto przeo<lstawia .S·ię sprawa ty.eh. 
przekł.adów. świetny tłuanatcz Boy, 
którego bodaj •najlepsz.e przekłady 
W wł.a.śnie molierowskie przekłady 
wierszam, wystąpił tu w obroni.e 
przekładów prozą utwMow w ory­
gin:a.le pisanych wierszem i jaiko! 
niesp-0dz.iew.anie lekko p.rzeszedł 
na.di temi wszy.s'tkiemi trud·nościa­
mi, jakie się w zwiąmm z temi za­
g.adnieniam.i nasuwają. Ze studjów 
tooretyczno-I.iteracki.ch itJbok BoYltl 
piękną porz.ycję ,,Skamandr.a." sta­
'11-owi dek.a.we i głębokie studj\l'm 
Za.W()dZ.ińs'kiego, ti-osz:kę zakręco.ne 
i ciemne w S<POf!Obie wy&łowieni.a, 
ale- pr~yślane i ujęte b~rdzo 
głęb*o.. Poza wiem~ami liryc.z.ne..: 

(es) · Dr-ezdeń&i Związek Kelna- .zapo.minać o tern, co taki gość lu~ I ny i spoilrojny. mi wWciwy dorobek liter~cki tego· 
rów l'OIZpis:ał .niedawno . ciekawy bi i do j-aikic.h potraw jut prz.y- - Dobry keloor jest najlep&.zą numęru „SkamMldra" staoowią. tyl. 
konkur,g z wyrokiemi na.grodami zwy<:ujony. r·eklamą r~tauracji. ko ~e „Gwi!azdry" iWittil>ina. 
pieniężnemi. _, Kelner musi by.ć dobrym ps.y- - Kelne•l" dba w piQrw,s.zym ri:ę~ świetny fragme!Ilt dawno Mpowie-

Impreza, -0 · której ?nOWa· to .kon- chollogi,em. Po.grążonemu w rozpa· dme o dobro gości.a, nie wruno mu <J,zjan:ej i niecieTJ>liwie oezekiwamej 
kurs na najuprzejmiejszego kelne~ czy z po.wodu jiadcfohś przeżyć oso- jednrak •ani n.a chwilę zapomi~ae, powieści. Bard>zo staranna szata. ze­
ra, przyicz.em głos decyd•u.jący w ł>istych gościow.i nie wo.Ino z.apro.-1 że musi mieć równi.ei na o-ku .do- wnętrzna, piękne rysuinki Czermań-
naidaniu tego tytwłu będzi.e mi1ała ponować szaIIJiPana. Nietaktem bę- bro swojej trestauracji. ·, ski&go - całość inte:resnjąc.a. 
puhLi~no6ć. dlz.ie, jeżel,i kelner zaproponuje - Gościio1wi WO:loo w poufałym 

Warunki k<>nlmrsu mówią m. in.: wódkę goiściowi, który się umówił tonie przemawriać cki keln'<!ra - kei 
- Gorść może ,SICJÓbie pozwolić na na pi-erwtzą randkę z kobietą. rner musi byić UIWIS.Ze jednakowo 

różne rucsł:rawagancje kelner - K!eilner powinken być zawsze \JJpr.zejmy ·i tniyma.ć się z ·należytą 

musr umieć je prz.yjąć, jako coś pr.zyzw~d'~" u:brany. Ni.c tak nie rezierwą. 
naturalnego. ps111je .apetytu ~efowi, jak nie- Tyfo, jeżeld idzie o n.ajbanl>ziej 

- Kelner DlUflli umieć słuchać - chlujny, zianiedbany wygląd oooby, ch.ar.akterystyiczne punkty komen­
gość nie powinien dwa. razy powta- która podaj.e do .stołu. :tarza do konkurau. irozpiisanego w 
riać SW'O'ich zamówień. - Gościowi wolno mieć najroz- Drezni.e. C0rś podobnego, choć nie­

- Specjalną pieczołowitością mu mait:siz-e kaprysy i humory - kei- lronieczni.e rt:o samo, przydałoby się 
si kelner otaczać stałego gosc1a , nar musi zawsze być i.równoważ<>... ~pewne i u ·~.„ 
swojej restauracji. Nie 'Wiolno mu 

' co·dziennle cztert .razv naokoło ś{l)łata 
lllezwrkłJ r•kord amerrkaetsklch llnll lolnlczrdl 

(es) Rozwój komunikacji lotni­
czej w ciągu ostatnich paru lat po­
su~ął się tak daleko, że przekroczył 
chyba tempo rozwoju wszystkich in­
nych dziedzin życia ludzkiego i zwią 
zanych z niemi ulepszeń i wynalaz­
ków technicznych. 
Niezwykły rozwój lotnictwa naj­

lepiej się daje zaobserwować w 
Ameryoe. Samoloty pasażerskie są 

tam wyposażone we wszystkie moż­
liwe najbardziej luksusowe urządze-

nia. W samolocie kursującym mię­
dzy N ew Yorkiem i San Francisco 
jest bogato zaopatrzona czytelni.a 
pism, i książek, kino, bar, restaura­
cja~ są przedziały sypialne. 

40 procent wszystkich lotów odby­
wa się obecnie w Ameryce w n-0cy. 
Samoloty mają własne stacje elek­
tryczne, w ka.binach może być przez 
całą noc jasno, jak w dzień. , 

GdybY. obliczyć razem ilość kilo-

metrów robionych w ciągu doby 
przez amerykańskie powietrzne Jinje 
samolotowe to długość ich opasałaby 
cztery r~y kvlę zienu;ką.. 

Samoloty amerykańskie dzielą się 
obecnie na zwykłe i pospieszne. Pos­
pieszne robią. 366 kilometrów na go­
dzinę. Kiedy się to wszystko słyszy, 
albo ctyta, ma się naprawdę wraże­
nie, że możliwości ludzkie są wręcz 
nieograniczone. 

~er1iuu litar o Joiite 
W dzienniku paryskim „Le Jour" wy~ 

dtukował artykuł p. t. "La Danse en Po 
lcgne" („Taniec w Polsce") znakoJJ?-i: 
ty tancerz i baletmistrz Opery Paryskie) 
Sergjusz Lifar. Artykułów jego obawia· 
llśmy się wszyscy i nie bez kozery. Za· 
to, że podjął się trudu wystawienia „H~ 
11asiów" w Paryżu, że w Warsząwte 
tańczył bezinteresownie na powodziau, 
srotkała. go na scenie warszawskiej znie 
W<>.ga, równie dotkliwa, jak niezasłużo· 
r.a ..• Mógł odwołać przedstawienie.„ Nie 
uczynił tego, nie chcąc czynić uszczerb­
ku powodzianom ... Mógł przynajmniej te 
raz po powrocie do Paryża „osmarować" 
nas w prasie, a zamiast 1ego? Oto co 
pisze w „Jour": 
„Muszę przyznać, że Polaey umieją pe 

dejmować gości. Ledwo się przybrwa, 
odrazu się jest otoczonym serdeczności.\ 
tak wzruszającą. ii ma się wrażenie, że 
się jest u siebie, na łonie rodziny. 

Najpierw goszczono mnie· w Zakopa· 
nem, mięjscowości górskiej, stolicy spor• 
Łów zimowych w Polsce. Miałem tu stu• 
djować folklor tańca _polskiego. Najgłęb­
sze wrażenie wywarło na mnie góralskie 
wesele o obrzędach odwiecznych i nie• 
zmiernie wzruszających. Byłem zdumio­
uy, jak wiele wspólnegó mają tatłce gó-

• Komo iaw~1i~uamy w Iwet~~ ~o~iMft Jernier trt"1 ~~t1r.:.~~~i~~~E5~ł~~ 
wy podziw wprawia nietylko facho- Mae · W est u nas naogół nie bar­
wych botaników? Czy mieć bęQą dzo się· podoba, zpacznie mniej, niż 
przed oczyma ten niezwykły cud na- szereg innych filmowych gwiazd a­
tury, czy czuć będą zapach tych merykańskich. Zato w Stanach Zjed 
kwiatów, widzieć błękit nieba, kie- noczonych· jej popularność podobno 
dy w salach starego zamku rozpra- jest ogromna, do tego stopnia, że 
wiać będą o sprawach, które ich do jej to właśnie przypisują niektórzy 
tego czarownego zakątka zaprowa- at ..• zmianę modnej sylwetki kobie-

d • · 1 · h ' · k t · · 'I. · · I Polem Warszawa - stolica ożywienia 
zasa mczo JUŻ wca e me c cą wy- shczne ra y ~ Jeszc~e . s iczmeJs.zą _ z jej Operą, kolebkit niejednel!o arty-
glądać, jak „deski do prasowania" taftę, - w ktorych 1m Jednak, me- sty ó światowej sławie. Gdy się wchodzi 
- trudno bowiem przecież o coś bar stety, wcale tak znów bardzo ślicznie do tego teatru, jest się odrazu przepojo· 
dziej pogrubiającego, niż krata i niż nie jest! nym .at~osferą ~ra~y~ji., ent1;1z~azmu i na­

tafta przy dzisiejszych np. szero- o Mae West opowiadają niestwo- ~~1:1~~0:~r;~~leUIUJącego JUZ z samych 

kich bufiastych rękawach. A tafta rzone rzeczy, sądząc jej życie i jej Opera warszawska posiada wspaniałą 
w kraty - to już w tym kierunku moralność na podstawie scenarjuszy orkiestrę, kierowaną przez swego kapel· 
poprostu arcydzieło! jej filmów, które, jak wiadomo, sa- mistrza p. A. Dołżyckiego, muzyka o 

I oto - podobno - wszystko jest ma pisze. Tymczasem rzeczywistość wielkim talencie, oraz zdumiewający ze­dziły? cej w ostatnich dwóch latach. 
Gdyby nie interwencja nożyc o- U nas coprawda ta sylwetka „jako 

grodniczych, ogród ten zamieniłby taka" - „sama w sobie" niebardzo 
się w krótkim cz.asie w dżunglę. się jeszcze zmieniła, jeszcze ciągle 

Wszystko rośnie tu tak nieprawdo- smukła linja jest ideałem pięknej 

podobnie szybko. Ale niebezpieczeń- pani, ideałem, w imię którego cier­
stwo narazie nie istnieje. O każdem pi ona nieraz bardzo, ale to bardzo 
drzewie, każdym krzewie wiedzą o- dotkliwie... Jednak, pomimo tej o­
grodnicy. Wszystko jest obliczone, bowiązkowej smukłości, utrzymuje 
odmierzone, wszędzie panuje wzoro- się wciąż sztuczne poszerzanie ra­
wy porządek, który w niczem nie mion i biur:stu, a raczej nietylko u­
psuje efektu całości. W tym rajskim trzymuje się, ale nawet wzrasta. 0-
ogrodzie rosną eukaliptusy, drzewa. hecnie - w tym sezonie - kraty i 
świętojańskie, drzewa chlebowe, sztywne tafty, znowu do łask przy­
krze~ herbaty, ~a4nl!: kokąso~e, wróeoJle, ś.!!iaile~ o tern, że kobietr. 

spół baletowy, złożony z jednostek bar­
dziełem Mae West! Bo, za jej przy- jest zupełnie, ale to zupełnie inna: dzo zdolnych i stanowiących materiał, 
kładem najpierw Amerykanki, a po- sławna „star" nie żyje wprawdzie z którym możnaby wiele zdziałać. Tan­
tem i Europejki 'ZJlC~ły się nagwałt może, jak mniszka, lecz jednak bar- cerze są szczególnie liczni i wielce u­
zaokrąglać, ponieważ zaś nie każdej \ dzo spokojnie i cicho. Mieszka. ra- zdolnienL 

Zwłaszcza zwiedzając szkołę baieb• 
się to udaje, musiano dla tych „nie- zem z bratem i wcale nie w żadnej wą, widzi się, jak dalece taniec jest u 
uleczalnie szczupłych" wymyśleć . „willi z bajki"„ ale poprostu w wy- Polaków rzeczą wrodzoną: obok młodyck 
przecież jakąś namiastkę i pocie- i najętym 5-pokojowem mieszkaniu. dziewcząt, uśmiechniętych i czarującyoh, 
szenie.„ Nie tańczy, nie gra w brydża, nie spotyka się ~u sl?oro młodzieńcó'!' ? b_u: 

Al , · · · · l\, W t · t ·. · · r · , . . dowie do tam:a 1akby stworzone1, 1ak1e:J 
e mow1ą JUZ, ze ~ae es . Jes p1Je 1 me pa 1, pracuJe zas mmeJ I nie spotyka się w żadnym innym kraju 

w niebezpieczeństwie. Bo organizuje więcej od rana do wieczora. Pod oprócz Rosji. ' 

się przeciw niej krijcjata wszystkich tym względem jednak podobno nie l . 
pań o bujniejszych kształtach, z I wszystkie Amerykanki pragną iść ' I U)Cle ·s1e da LOPP 
zP.mstY. za to, że im każą nosić te za jej przykładem.„ ,ap S 

! ' . 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 

PoiJ[l~a loweJfY[Jina R[lJ [ełe DDJ'o~1rne l ~oią atrak[Jjno~ri1 lokatYiDl 
Wywl•d z dyrektorem· Centralnego Zwlłtzk'8 Prz•myslu Polsldego 

b. mln. Ina. M•rl•n•m Szydłowskim 
W związku z rozpoczceiem sub­

skrypcji s proc. Premjowej Po­
żvczki Inwestvc11inei zwróciliśmy 
S'ię do dyrektora Cemralnego 
Związku Przemysłu Polskiego b. 
ministra, inż. M a, r j a n a. S ~ y­
d l o w s k i e g o z prośbą o oce-
n,ę tej nowej pożyczki. · · 

żyiczka dnwestyciyjm mo:~. być i 
mu.si być potraktoW-an.a prtez 1ry ... 
nek, jak.o ,,dobry initeres" i)odi · kat· 
dyirn wzg1:ęd.e.in. TUie zaś · pnie­
świ.aidczenlie ni>etylko przyczym:i S1ię 

dlo powodze•nia pożyczki, a.Ja „po<1-
niiei!ii-e głowy" i ,tych, co ją będą 
na.bywali i tych, dla których stWJa· 
na ona sz.an&e ~dukcyjn-ego zai­
truidnrentia. (PAP). 

Plenarne posiedzenie warszawskiej lzbr 
Poży'C~ inw~t~cyjn.a--0świad- Przemrslowo-Handlowei 

czył inż. M. Szydłowski - bar- (p) W d1niui wiczorajtS~ym odbyło się by b-e?.pośrednio i pośredni.o przyczy 
cbo su:zęśłiwi,e łączy popuJ.a,rne i pl.enarne zooran1e Izby Prz.eimysfo· Illili się do · najszyOsize·go pokrycia 
zdrow.e gosipodarcoo •cele z dużą w<>r-Handfowej w Wainszawi.e. Na Pożyczki Inwesty.cyjnej. 
abrakcyjnoocią lokaicyjną. Niema poir.z.ądku ohraidl znalaz.ły się naSitę- Następny z kolai mówca d,y.r. 
obywatalia., któryiby nie od!czuwał pujące s.prawy: 1) tSprawozda'Tlliie 21 Wł. Kozłowski podllmeśli~ raz jes.z­
lłtraipienfa Uy'.ch dróg i naszego u- d1.iałia.l001ści .oraz ,siytwacji · ~spo- cze· konieczność reformy ubezpi-e­
poś'l~nia W zakiresie rn<>t()ryza- dau,czej 'Okręgu Izby w roku 1934 czień społecz.t1JYtCh a przedoe'IVISZ-)':Sit­
cj i, bezsilności w zwalczaniu coro- oraz w I kwartale 1•. b„ 2) - powo- kiem poal:n·ebę natychmi.astowego 
CZ.n)ich J>OM>dvzi, i&zkó-0., jakie spłoa- ł,a'tli'C komisyj Izby i wybór kh ołmiiehi,a ich kos;ztów admind1S1lra­
wnooci rzek naszych prz,ynooi eo- -członków, S) wyt:iczne polityki Izl:>y cyjnych. 

OllrotJ handlowe 
polsko-!lrrtriskie 

W ciągu dwóch miesięcy ro~u bie­
żącego wywieźliśmy do Angiji towa­

' rów 114.793 tony, wartości 24.665 
tys. zł. Natomiast przywieźliśmy z 
Anglji towarów 27.570 ton, warto­
ści 13.952 tys. zł. 

Nadwyżka polskiego wywozu nad 
wwozem angielskim do Polski wy­
nosi w wartości 10.713 tys. zł. 

Rząd belgijski zniósi 
klauzu~e złota 

w zobowiązaniach prywatnych 
Rząd belgijski zniósł klauzulę 

złota w zobowiązaniach prywat­
nych. Dłużnik winien jest odtąd 
sumę, wyrażoną we frankach bel· 
gijski~h, według ich obecnego kur­
su. Kontrakty, podlegające prawu 
zagranicznemu, nie są objęte temi 
przepisami. 

Zarzą~zenie to weszło w życie z 
mocą obowiązującą od 31 marca 
r. b. rocznie kh zamulanie. Idea rozwo- na nową ka<l.encję, 4) wybór człon- W. obroni1e handfo wygłosił prze­

ju marynarki handlowaj je.st u na,s ków kOO'eiSlpondentów Ol'laŁ szereg movnenie po.sieł W'iślicki, który 
II'ó-wnież dostate:cznie .&popularyzo- spraw wewnęt.rzmo - o·rga.nizacyj- w&k.alzał na groine oibjawy wypi·e- Szczegófr 
wana i ·rozu.mian.a przez społeczeń- nych. l"!ani.a. handlu prywatnego. Dl'IUlgiie 
stwo. A więc drogi - jako sposób Zebira·niu prz;ewodtniczył prezes przemówi-anie w sprawach h.a·ndilu Układu handlowego 
z.b>liżenia gospodarczego pro<lucen~ Iz.by j,n.ż. Cz. Klarner, który w dłuż- wygłosił ndca Iziby p. Barcikow. 
tów i konsiumentów i jako warunek szem przamówieniu dat 0ibraz dzia- s1ri. SOwiecko-niemiedciegD 
.rozwoju motoryzacji; regulacja łalno.ści Iz.by na tle o,o,o'lneJ' sy;tua- Po doloon"nli'U w:v;borów członków W ł 

o ..,. „. ed ug informacyj prasy niemieckiej 
rzek - ja.ko wairun~k ocalenia ma- cji g<>is•podiairczej oraz naszkicował kooespondentów i od.c.z.ytanita spra- szczegóły zawartego ostatnio układa han 
jątku na.rodowego przed znis.zcze- za<lania tej ilt&tytuicji na najbliż- WO?dani.a. komiiSji ·oowizyj!le.j zebra~ dlowego sowiecko-niemieckiego, przed-
niami żywio~ow~mi; ~~rka szą prz.rs'Złość. ni·e u<lizi.elifo władzom bbyi absolu- st~wiają .się n~stępuj~c~: . 
handlowa - 1ako waru.nek sWJato- Pu.nkt obrad poświ~cony omótwie- torjum· poczem prezes Kialner PIT-' ·• obo~ąz8;D1.e. So~etow ~o .~czyme• 
we· kJ&pa.nsj · goo!pOdarczej · wszy . ' n1a u firm n1e1D1ecluch zamow1en na Sil· J. e · 1 

· • •. - , mu programu piiac faby na nową ! .d;ziię~awiszy zabrą,.n .ym za żywe mę - 200 milionów mk., musi byc wyk«>· 
~•.e te cele mus~ą wywoł~c Jak ka<l·encję zaipoczą.tko.w.ał. .króticiem :z.ainteresowa11i1e oł>radami, zamknął- nane jeszcze w r. b. Zamówienia doty· 
naJzywszą sympatJę społ~czenstwa. przemówieniem .wioeprezes Izby dr. , z.ebranie. czyć będą pr.zedewszystkiem sprzętu te-
Najelemenitairniejsze zaś poczucie w. Fajans a\I)elując do zehran'yich chnicznego i ll!asz~n dla różnych gał.,ai 
sohdarn'Ości społecznej musi żywo ' ' · prz~mysłu sowieck1~go, a po.zatem urzit-

, kt R d • li d ł dze11 elektrotechnicznych, optycznych zarea.~wac na pe~s~ Y";Y pro- "ZDDFZil zenie IUJ onalUae o-us 8111'11 itp. Co do warunków, na którycla opar-
dukcyJnego zatrudmema WJelu ty- 11 w W w• h zostały bie.iące zamówienia w Niem-
sięcy bezrohotnych a rosnące zro- o opodatkowaniu cukru skrobiowe• uecb, to dostawy wykonane być maję 

· · 'ł J' · ' · · · -k . . w terminach obowiirzującycb dotychczas z~~1e. w~~o za ezn
1
osc1 dZJ~~~ WN dn251uDw~zoraik1szyUm ogłoszkonty zol stał duie zmieszany z cukrem skrobiowym. (t5, 21 i 28 :niesięcy). Bieżące zamówie-

g"""yvuarezy..,,1 pozw,a- a .są zie, ze w r. z1en~ a staw te . s us awy W celu dokładniejszego ska:tenia, zarów nia sowieckie zostają bardziej dostoso­
dios.ta.teczni-e będzie oceniony rÓ\\'· .

1 
o opoda~ko,~ani~ ~ukr. u skrob1ow:ego .. l!- no skażany cukier skrobiowy jak i środ- wane do rozmiarów zbytu sowieckiego 

.· . , edn' wpływ . ikt kazało się rown1ez rozporządzenie m1n1- k: skażające, mogą być rozpuszczone w w Niemczech Na r b ek rt . Id Dlę7 posr 1 no~proJei o- i str a Skarbu w sprawie wykonania tej wodz.ie lub w innych płynach. d N' · 'bli ' '. spo sowiec 
wany-eh ro.bót I1la ogólne ożywienie Uftawy. . Pozwolenia na nabycie nieopodatkv- C? • l~IDlec o CŁaDJ' 1est na około 1SO 

pod S . , t b d . I R d . . . . • . k k b' . t . md1onow RM. gos arcze. przyJaC e-mu ę ·'Z'le _ozporzą ~ente post~na.w1a m. m., .ze wanego cu ru s ro 1owego w s acue 
komas-0w.anie wpływów z po,żyoezki cukier skrob1owy1 wyw1e.z1ony zagran!'::ę skatonyrn, wydaje urząd skarbowy wła- ---------------

. . f d ' . I reb na obszar w. M. Gdańska jest wolny śdwy dla siedziby przedsiębiotsŁW'a,· w 
z m.neml . ll11 u,~z,ar:ni, przeznaczo- od podatku pod warunkiem, że przed- którem cukier ma być zużyty. W pozw.J- Otfl1arcle 

Tar2ów KedJolańsklth 
nem1 na zatrudmeme bezrobotny;ch siębiorca wytwórni zgłosi wywóz takie- kniu urząd skarbowy wymienia siedzi­
i roboty publiczne. Ta koncentra~ go cukru rejonowi kontroli skarbowej bę rejonu kontroli skarbowej, w któ­
cja środków pozwoli na hardziej lub urzędnikowi kontroli skarboweii peł •rym .znajduje się przedsiębiorstwo otr~y 
li:' • I e . h k t . . niącemu stały nadzór nad wytwóruią. mujące pozwolenie na nabycie cukru. W dniu wczorajszym otwarte zo-a~JOna n • lC wy orzys am~ 11 Również wolny jest od podatku cu- Cukier skrobiowy, podlegający opodat 
zwiększy ó.golny efekt produkcy)ny. kier skrobiowy w stanie skażonym, prze hwaniu, może być przewieziony b<?z stały W Medjolanie Targi Międzyna-

N · k · st b't · j zn~czony dla przemysłu nieprodukujące- mszczenia podatku .z jednej wytwórni rodowe, .W których bierze udział ofi-
aw~ P<>ZY'CZ' '.1- Je wy 

1 
me a- go środków spożywczych. Nieopodatko- do drugiej dla dalszego przerobu. Po- cjalnie 16 państw. Pozatem repre­

trakcyJDYlll papllerem. Kurs.y do- 1 w<>ny cukier skrobiowy, przeznaczo!ly I datek od cukru skrobiowego, użytego po zentowanych jest 14 innych krajów 
tychczais emitowany;ch premjówe.k. dl.a prze1:1ysłu niepro~ukuj~cego środ- wpr~wadzeniu tlo wolnego o~r~tu do ...... y 
świadczą. 0 tem że je.st toi forma kow spozywc.zych, mo.ze hyc wydany z. robow przemysłowych, wyw1ez1onych za drogą wystaw prywatnych. Ogólna 

· h t · · · d' · . , eik: 1 w)'twórni jedynie po uprzędniem skaże- granicę lub na obszar \Y/. M. Gdańska, 1iczba wystawców wynosi 5.184 wo-
naJc .ę llleJ wri zian~, pirz.ez 1 Y n niu go w przepisowy sposób i w obec- będzie zwracany wytwórcy wyrobćiw w bee 5.012 w r. ub . . z ogólnej liczby 
po.Iski. Nowa pram,Jowka, łącząc . naści urzędnika kontroli skarbowej. Ska trybie i na warunkach stosowanych przy 

db przypada na Włochów 3908, na wy-wygrane typu loteryjnego z prem- ż~nie po~inno o y~~ć się w taki spo- zwrocie podatku od cukru buraczaneg'). 
jami przy wykupie, d'Ochodząeemi sob, aby srodek skaz.a1ący został dokła- . stawców · zagranicz.nych zaś 1276. 
w ostatnim ·roku amortyzacji aż do 
30% nominału, jest pod tym wzglę- Na ... arqinesle 
detm szczególnie interes·ują.ca. - . 
~śliwą myśłą jest połą~zenie · • .. ~ " · 

:,:~ajją :.:::~ ;,:=~w~ar:::~ Kartel pietruszki :I pasternaku 
wej, co z punktu widzenia suibj>ek- „Ilustrowany (Jodzienny Kutjer I reklama, opakowanie, zapaclt, moda, spraw g~spodarczych, ze szlr,odą dla 
tywhego staje s.ię .dodatlrn.wą atr.ak- P1·zeciwkartelowy" ogłosił m,iastu i itp., tak stosunkowo niewielkie kosz- objektywii.ej prawdy. 
cją, p;izwal•aijącą posiadaczom Po- światu, iż złośliwi fabrykanci mydła ty pociąga za sobą powołanie do ży- Ten poziom inforrnacyjny ciq.:i:y 
życUct Narodowej na ,u,płynnie11tie i artykułów toa.letowo - kos1netycz- cia rnalej wytwórni tych a.rtykulów, niestety stale na sprawie karteliza­
c.zę.ści gwego kapitału, zaś z punk- nych, powodowani unJbujalą chęcią że wszelkie skartetizowa.nie produk- cji przemysłu. ProbLem ten rozpa­
tu widzentia objak.tYWnego >Lwięk- zysków, podst-ępnie i w ciszy ioon- cji w tej dziedzinie jest całkowicie trywa,ny bywa często nietyle w świe 
B<Za możliiwośai obro1tu obligacjami I nych gabinetów, uplanowali skarte- wyłączone i iluzoryczne, Trudno bo- tle objektywn/ych badań, ile właśnie 
Potyic1Jk:i Nairodtow-ej. Gdy uwz.ględ-1 lizowanie swej produkcji. MW,l ja- wiem przypuścić, by organizacja z perspektyW1J i z manją robienia 
l?rimy siz.ereg iitmych przywil>ejów koby powstać nowy ka.rtel, obej11iu- kartelowa, opierająca, się z koniecz- sensacji z zagadnień gospodarczyck. 
nowej pożyiczki., jak Ziwolnienie j.ej I jący całoksztalt naszej p1'0dukcji ności na ujęciu w ramy definicji Rzecz jasna, w tej właśnie dzie­
od poidiaitków, możność składa:nfa chemiczno-kosmetycznej, w celu wy- handlowej wytwarzanych produktów dzinie celuje „I. K. C." Informa.cje 
jej na ka:u,cje i wadja, mo,ż,no<Ść śrubowania ile się da cen na szarą mogla zarejestrować i skontrolować gospodarcze tego pisma notorycznie 
\Suihs'kirybow:ania jej ratami - p-0- maść szare mydło i różnokolorowe fabrykaty posiadające setki gatun- fabrykowane są pod kątem widzenia, 
~taniie tylko .stwi.erdzi!ć, że ·sku- past;, kre1ny i p1'0szki. ków, kolorów, odcieni, zapachów i sensacji. Zawsze, gdy mowa o pro-
pia ona w sobi.e maiksiimUJill ceeh Jak się okazało z komunikatu składu cheniicznego. dukcji lub zwyżce cen wyska.kuje ów 
iahr,akcyjnyeh. Związku Przemysłu Kosmetycznego, Sprawa była oczywista, ale rów- strach na wróble -- kartel. Katdą 
Chciałbym je-szcze pod.nieść psy- ogłoszonego przez „Iskrę", wiado- nie oczywistą była potrzeba sensa- zwyżkę ceny przypisuje się karteli­

chio.Jogii1czne znaczenie samego fak- mosc kurjerka pozbawiona była cyjnego tytułu dla dziennika żeru- zacji, zapominając, że zwyżki te mo­
l;u emisji takiej właśnie pożyczki. wszelkich podstaw i ani kartel wy- jącego na sensacji. Jest bawieni rze- gą i w olbrzymiej większości 'WIJpad­
Celeim jej i inteneją jeSit wciągnię- żej wzmiankowanych fabrykantów czą obojętną czy korespondent sto- ków są wywoływane względami han­
cie do obrotu wolnych, dotychczas nie powstał, ani ceny fabryczne nie leczny prowincjonalnego kurjerka dlowemi, a nie organiza.eyjno-prze­
unieruchomionych kapitałów. Tem uległy podwyżce. podaje informację prawdziwą, czy, myslowemi. Dużo się już o tem pi­
się t.łuimaczy ograniczenie sumy ·a„ Litdziom wtajemniczonyni, a choć- mówiąc o jakiejś dziedzinie produk- salo i mówiło, ale jakoś slabo prze­
misj1i, d10S1bosowai111ej do sikmpuJ1ati- by tym, którzy w zarysach bodaj cji, orientuje się w jej możliwoś- nikają te prawdy do świadomości 
nie zbadanyich możłiwo·ści naszego znają technikę proditkcji kostnetycz- cia.ch organizacyjnych i technicz- redakcji krakowskiego „Czyściciela 
lrY'nku kapitałów. To budzi zauifa~ nej, czy też mniej wonną techn-ikę nych. Ważnem natomiast jest; by życia". To też ciekau,'i jesteśmy, czy 
:nlie, że nowa pożyiczka będZiie informacyj ·krakowskich, nieśĆisłość informacja była, sensacyjna. Ma.gne- zanotowana ostatnio zwyżka cen na 
isto.tnie produkcyjoną mobiliz.acją zgóry wydawała się jasną. Produk- sem jest tu słowo: ka.rtel. Tam, włoszczyznę za żelazną Bramą w 
noiwyich s1ił wytwórczych. nie od'l'Y· cja a?·tykulów toaleto'W!JCh i rnydlar- gdzie kartelu niema, nalety go Wa.rszawie, da powód robespierry­
wając środk-Ow olbrot:owyich już z.a- skich jest bowiem tak ni_ezniien, • 1 , stworzyć"; tam, gdzie jest - pi- zującemu organowi do podania in­
.angażowan)ich w ·procesach gosp-0- zróżniczkowana, zależy od ·tak wfo!i~ 1 sze się o nim w sposób pozbaw-fony I forma011j o powstaniu kart.el. u pt"O­
~arcr.,yp. ~ tj;;.h ,:4:~111\ku,h p cz11.rmjków~ if.J.k .• : lkla<L ~hemicznu~ J krzty obj_ektywizrnu. it zrozum~enia duce11-tó,?.e i>Utntsikj i ~maku. 
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: Po1iedzenie Rad1 
Banku Palskiega · 

Pod przewodnictwem prezesa dra 
Władysława Wróblewskiego odbę­
dzie się w: dniu 17 b. m. posiedzenie 
Ra.dy Banku Polskiego, na którem 
dyrekcja złoży sprawozdanie z dzia­
łalności Banku za marzec r. b. 

PrzvJazd prezesa tHedzy­
naro~a :oeJ . Izb J HandlO(l)eJ 

do Warszawy 
W dn. 2!l- b. m. przybywa do War­

szawy prezes Międzynarodowej Izby 
Handlowej, p. Fentenez va.n Viissin­
gen. Przyjazd ten ma na celu zapoz­
nanie się prezesa Międzynarodowej 
Izby Handlowej z przedstawicielami 
polskiego życia gospodarczeg·o. 

PrezvdJum l{IJlazku 
PrzedslebtorstllJ . Komu· 

nlkacvJnvch 
Odbyło się w Warszawie walne 

zebranie Związku przedsiębiorstw: 
Komunikacyjnych w Polsce. Omó­
wiono wyniki eksploatacji w r. 1934 
i dokonano wyboru nowych władz 
związku. 

Prezesem wyprany został ponow­
nie b. minister inż. K ukn, wicepre­
zesem - . dyrektor Tramwajów 
Miei'skich w Warszawie, płk .. Gla­
zek, skarbnikiem - dyrektor kolei 
elektrycznej Warszawa - Grodzisk~ 
p. Baniewicz. 

C?echosłocoackl lnstvtut 
.EksportOllJV · 

W Czechosłowacji powstał Export;.. 
ni Ustav Ceskoslovensky (Czechosło · 
w;icki Instytut Eksportowy), który 
ma na celu popieranie stosunków 
handlowych zagranicznych Czecho­
słowacji. 

zvskl I. G. Fa,ben-lndustrle 
Znane niemieckie zakłady, „I. G. 

Farbenindustrie" wypłacą i w tym 
roku dywidendę w )VYSOkości 7 proc. 
Czyaty zysk wyniósł w r. ub. 53,06 
miljn. RM. wobec ~,36 miljn. RM. 
w 1933 r. i 49,49 miljn. RM. w 1932. • 

POrozumlenle producentów 
miedzi 

(ab.) Po kilkotygodniowych rokowa- · 
niach nastąpiło w końcu marca w New 
Yqrku porozumienie między producenta 
mi miedzi. Ale nie . · między wszystkimi. 
Obejmuje ono tylko 75% produkcji, z 
wyłączeniem Stanów Zjednoczonych, So 
wietów i Japonji. Właściwie, i K8;1111Cl• 
przyjmo.,;..ała udział w konferencji tylko 
w charakterze raczej inlormacyjnrm. 

W każdym ra:i:ie, w porozumieniu nie 
m• wzmianki o Kanadzie. Tymczasem.. 
jest ona bardzo poważnym producentem 
(miedź · jest tam pobocznym produktem 
prry produkcji niklu). Jej produkcja w 
tym roku dojdzie zapewne do 200 tys. 
tonn. 

Co do Stanów Zjednoczonych, to one 
do porozumienia nie należę., jak zazna­
czono wyżej. Ale, zdaje 1ię (tak powie.· 
da prasa zagraniczna), zawarte z niemi 
zostało „genUeman's agreement" w spra 
wie ograniczenia eksportu. Ten bowiem 
w 193ł r. osiągnitł prawie 235 tys. ton i 
był główną przyczyną słabej tendencji ce 
ny na rynkach ,międzynarodowych. Jest 
jednak mało prawdopodobnem, aby ~o 
,,agreement" na coś się pr:r;ydało, gdyż 
niema w Stanach Zjednoczonych wspól· 
nej organiucji eksportowej, lecz każdy 
producent eksportuje na własną .rękę. 
Nie trzeba zaś zapominać, że producen­
ci, którzy nie poddają się kodeksowi 
NRiA, muszą wywozić, bo im na rynku 
wewnętrznym sprzedawać nie wolno. 
Główny punkt zawartego w New Yor­

ku porozumienia polega na zmniejszeniu 
rocznej produkcji miedzi o 240 tys. ton. 
Porozumienie to zmierza do skrępowa­
nia gwałtownie wzrastającej 'produkcji 
afrykańskiej i południowo-amerykań­
skiej, Ale zmniejszenie to ma dotyczyć 
ilości prodakcji, obliczonej na czerwiec 
r. b. Tymczasem wytwórczość dalej wzra 
stać będzie' w tempie przyspieszonem. 
Tak więc, koła zainteresowane nie spo­
dziewaill się, aby osiągnięte, porozumie· 
nie rynek uzdrowiło. 
Wiadomość o prowadzonych rokowa• 

niach podniosło cenę miedzi „standard" 
o 4 f. na tonie do przeszło 30 f. Cena ta 
utrzymuje się na powyższym poziomie. 
Przez faclaową prasę wspomniane poro· 
zumienie nazywane ~t ,,ratowaniem 
pozorów" (a face-sning aHairJ, mają· 
um u celu niedopuszczeDJ,. 4e ~·· 
... i ....... w. „ fflllt 



• 

nome rozporzadzenla ·: Giełda plenlątna 
Ukazał się N 1'. 25 Dziennika U- WALUTY I DEWilY. I PAPIERY PROCENTOWE. 

sław R. P. z dnia, , wczorafst:-ego, w Na wczorajszem zebraniu giełJy wa· Dla papierów procentowych zarówno 
ktdrym ogłoszone zostały m. fAi . na- lutowo·dewizowej w Warszawie tenden I p ;. ństwowych jak i prywatnych tenden­

cja dla dewiz była niejednolita, przy o- cja była słabsza, przy- większych ob~o­
stępujące ustawy i rozporządzenia brotach naoliół zwiększony ch. Nolowa- tach 5 % konwersyjną i 5% m. Warsza· 
o <;harakterze gospodarczytn: no :. Amsterdam 358, Berlin 213.20, Bru: I wy nowelll i. Notowano; 3%. budowl~na 

ustawa z dn. lB-go marca. r. b. w ksela 89,90 (- 5), Kopenhaga - 114,6:> 145, 40/o dolarowa 53.25, 4°/o 10westycy1na ( + 10), Lo~dyn 25,66 ( + 2), Medjolan zwykła 104 (- 100], 5°/o konwersyjna -
.-,iraune zmiany rozporządzenia Pre 44,10 (- 5] , Nowy Jork '5.30.25, Nowy / 66, 15 - 66 - 66, 15 (- ta], 50/o kolejo­
zydenta Rzeczypośpo.litej z dn. 1-go Jork kabel 5.30.38, Madryt 72,52 (+ 2) , wa 61.25, 69ie dolarowa 77,5-0 (- 5-0], 76/o 
czerwca 1927 r. o popieraniu rozbu- Paryż 34.98, Praga 22.16, Sztokho,lrn ·- st<> bilizacyjna - 65,50 - 65,13 - 65.38 
dowy i rozwoju gospodarczego mia- 132,40 ( + 15], Zurych 171.69. :;.' obro- (- 1~) .• 8% obligacje b~dewlane BGK. . . · I tach prywatnych: marka mem1ecka - I em1s1a 93, , 70; , z1emsk1e dolarowe -
sta i portu Gdyni; . . 199.5-0, szylinif austrjacki 100, korona 48 .50, 5°/o Warszawy 68,25 (- 50), nowe 

u-stawa z dn. 26 marca·,'1.!!95 r. 0 czeska 21.90, frank francuski. 35, frank 59,38 - 59,63 ( + 38) . Tranzakcje doko-
budoune no . lno-t-0 h. k l ·. szwajcarski 171.6(), funt angielski 25,64 nane a nienotowane : 8°/e dillonowska --

7 m a rowyc O ei · ( + 2], dolar ~otów kowy 5.29.25, rubel 89,25 ~ 89,75 - 89,50 ( + 50), 7°/e śląs-
Mlawa - Ostroleka, Zegrze ·- Wy- złoty 4.67.50 ( + 2), dolar zloty 9.07.50 ka 71 ( + 25) , 7•/o 'warszawska dolarowa 
szków i Nowojelnia - Nowogródek; (+ 1), rubel srebrny 1.70, bilon 0.78. 69,75 - 69,88 (+ 12), 41/~/o ziemskie -

rozp. tninistra Skarbu z dn. l!t~go Bank Polski płacił za ~anknoty dol. 5,27. '19,75 (- 25], 5e/o Łodzi nowe 52,50. 

marca r . b., wydane w porozumieniu AKCJE. . POZAGIELDOWE KURSY ' 
z ministrem S rawi.edli ś · Na. rynku akcyjn1'.m tendencja była ~CZORNE. 

• . . P ~ ci, 0 mocn1e1s:i:a, przy większych obrotach Dolary papierowe 5,291/a 
P1'ZYJmBwan1u przez notanuszy na ;;kejami Banku Polskiego. Notowano: Fu•ty (banknoty) 25,64. 
obszarze b. dzielnicy rosyjskiej obli- Bank Polski 88.25, Cukier 3-0,50 (- 100], Marki (banknoty) 199,25. 
gaeyj 6 proc. Pożyczki Narodowej Lilpopy 10,95 - 11 -..,,.. 10.95, Modrzej6w Dolary ziole 9,07. 

k · l · „ t t l 5,50 - 5,40 ( + 30), Ostrowiec 20,25 - Ruble złote 4,65t}t, 
na 'PO rycie na ~znosci z Y u u PP- 2o ( + 25], Starachowice 17,15 ( + 15). Papiery procentowe bez zmiany, 
d.atku od darowizn. T1 ~ nzakcje dokonane a nienotowane: Stabilizacyjna 65. 

Węgiel 12,75 - 13 (+ 25]. 5 (8) proc. listy warszawskie 59,50. 

Śfl1ieto sadzenia drzewek Giełda zboiowa · 
15 b. rn. młodzież szkół p'ows ze·ch- Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- na surowa 110 - 120, czerwona bez ka-

h I żowo-towarowej w Warszawie ogóh1y nianki 150 - 165, biała surowa ~O, 
D)l'C· sit-O icy przeżyje piękny i ra- obi ót wyniósł 1.317 t„ w tern żyta 355 biała bez k anianki 80 - 105, mak nie-
dlQ!Sny dzień. Będzie to święto sa.- Łon . Notowano za 100 klg.: pszenica ja- bieski 37 - 39, ziemniaki jadalne 3,25-
dzenia dirzewek'. ra czerwona szklista 17 - 17.50, jedno- 3.75, mąka pśzenna gat. I-B 30 - 33, w· jedenaŚ.tu pU'nktach Warsza- lita 17 -: 17.50, zbierana 16 - 16.50, ży- 1-C 28 - 30, I-D 26 - 28, I-E 24 -

to I st. 13,75 ·- 14, II st. 13,50 - 13.75, 26, II-B 22 - 24, II- D 21 - 22, II-F 
wy, dzi-e.ci zasad.zą przeszło 1.000 owies I st. 15 - 16, II st. 14,25 - 14.75, 20 - 21, II-G 19 - .20, III-A 14-15, 
dJ·zewek. III st. 13, 75 ~ 14.25, jęczmień · browarny żytnia I gat. db 55% '23 - 24, do 650/o 

W święcie tern oprócz kięrownic- 17,50 ~ 18, II gat. ·16 - 16,50 •. III gat. 22 - 23, U gat. . 1.5.50 .- 16.50, razowa , ·. . . -. I 15 - b.50, 4-ty !(at. 14,50 - 15, groch 16,50 - 17.50, poslednia 13.50 - 14.50. 
twa szkoł 1 przed.staw1c1iel1 zarządu 1 polny 23 - 25, Victoria 41 - 45, wyka otręby psz\?,!lne grube- .11,50 --" 12, śre­
miasta Wezmą udział p_rzedstawi-129 - 30, peluszka 29 - 30, seradela ·;- 1 dnie 11 - 11,50, miałkie U ~ 11.50, ży­
ciele wł.ad.z szkolny.eh, kuraitorjum, ~~ . 50 - 12.50, .łubin niebies~i 8 ,-: 8,5?· lnie 9.'Q - 10'. kuchy lniane 17,25 -:-­
in&pektoratu O•raz insty tucy · oświ j zołty 9.50 - 10.50, .rzepak 1 rzeptk ~1- 18.25, rzepakowe 1~. - 12.;>0. słoneczni-
t , h . ł , h J . a m?wy .40 -...:. 41 , letm 36,50 :--- 37.50i ste· kowe 18 - 18.50, sruta so1owa 18,50 -
o~ yc l spo e_czn) c . m1e lniane 45 - 46.50, .komczµa czerwo 19. 

l\TO 
GLóWNE WYGRANE 

do przerwy 
. 10,000 zł. na nr. nr. Ul99l 123657 
5000 zl na nr. 14401. 
2000 zł. na nr. nr. 39964 . C}3760 136736 

184977. 

018 45 45256 352 424 51 519 967 46291 647 738 14!9182 571 669 739 83S 
~7368 533 48065 111 89 735 64 923 73 1~ 12 168 266 537 645 151109 17 
49097 575 671 758 898 959 99. 70 278 SS 406 42 562 81 771 839 97 

50043 513 25 41 681 753 96 934 51030 152141 395 434 52(} 952 153061 66 113 200 
529 755 880 936 68 52126 201 51 764 858 491 594 700 851 920 87 92 154005 )1 102 
92 53812 65 54243 62 ·4.:59 637 871 928 40 277 88 473 584 649 781 155048 178 359 
55-020 158 91 237 57 448 574 616 706 53 69 838 922 156129 213 596 617 751 816 
56247 630 741 86 57042 119 82 289 575 157060 116 384 158133 506 691 798 159298 

1000 zł. na ur. nr. 47589 73798. 64<>11 701 892 58162 300 38 26 461 68 528 600 659 961 
42 49 7 H 59005 285 o49 896 942. 

100845 136316 164286 166519 151795 60082 84 151 220 447 513 616 78 781 99 160015 51 245 355 456 918 161()97 617 
734 829 162007 12(} 54 210 468 522 675 500 zł. na nr. nr. 446 11703 75057 977 61027 227 · 505 39 617 741 850 990 775 S9 lfitló6 .487 674 778 801 164286 315 

50856 61153 91790 90911 93036 101317 62161 291 373 414 55 62 800 948 63561 433 5'12 758 855 912 165162 262 337 458 
105619 112350 128913 152434 . 

400 zł. na nr. nr. 7408 15110 14797 
17926 20022 37183 45337 46070 67314 
63872 64745 77724 74299 95822 121292 
128543 151132. 

91 628 721 59 809 72 76 960 64001 77 
J 12 39 50 253 94 370 599 768 815 955 806 963 166032 90 130 450 887 167136 
65077 127 273 451 511 42 94 819 '66065 645 763 168001 6 2(}2 375 571 651 87 
234 54 359 633 903 67048 110 49 226 326 l69008 80 l39 398 9l8 
83 405 75 779 854 82 68001 184 266 70 170067 385 24 519 49 911 17104.1 228 
273 676 813 69087 148 52 232 72 335 432 468 665 859 967 172056 786 868 963 
683 756 96 873. 17l001 129 84 236 54S 768 801 174269 ~3 

70103 270 358 446 560 645 894 71124 996 175172 315 479 656 75-0 54 176021 85 
29 396 515 6 95 ~ 89 766 902 177009 178 365 544 

5 602 32 72017 65 161 220 90 702 28 178'>=0 315 419 791 973 179151 368 478 560 603 52 20 706 96 815 73053 &;.JO 

c.zynności . aptek w dni świąteczne 
Zvmą'T.et: iiawodowy farmacautów ni.a ibra.nia S2lel'S~ udziału w W'8 

zw1rócił się do kornisarjatu rządu cy społecznej i kultlłl'aln.ej. 
nia m . ·stoł. Warszawę z prośbą o Ko.mi.sarja.t rząidu skłonny jest: 
w~'ldianie .zarząd.z.enia, aby w dni traktcvwać przychylnie sprawę ko· 
świątecme i niedi;ielne były czyn- lejnyich dlyżurów w aiptekach, z ""' 
ne tytlko apteki dyżurne. wia.gi jednak oo. odpowiednie prze.. 

· Prośbę swoją Związek JJl'Otywu.ie {lisy prawne, niezbędnie jest aby s 
kon.iiecznością jednpdniowego wy-, inicjatywą. w tej sprawie w~".s·tąpiło 
pocz<ynku tjngodniowego, uimożliiwie- Warsz. Tow. Fairmaceutyczne. 

Leopold R'ł"CllTER 
Oddział w Warszawie, ul. Zielna 46 

Tel. 506-90, 203-18 
pole c a: NA SWIĘT A NAJWYżSZE GATUNKI 

MĄKI „WYBOROWA11 I „LUXUS PATEllT" I 
w woreczkach po 10, 5 i 21/z kg. 

żĄDAC W SKLEPACH SPOZYWCZO-KOLONJALNYCH. 367 

. 
Rozkwit sportu „spadochronowego•' w Sowietach 
(es.) W ciągu ostatnich lJllTU ty- lotnikowi rosyjskiemu Sabalinowl 

god.1i zapisało się w l\foskwi:i na dokonać naprawdę niezwykłego wy• 
kursy skoków ze spadochronr.mi czynu, Zeskoczył on mianowicie s 
134 tysiące osób. samolotu z wysokości 4.500 metrów. 

::>port spadochronowy zyskuh w Dopiero 900 mtr. nad ziemią otwo-­
Sowietach coraz więcej zwolenni- rzył on spadochron i szczęśliwie 
ków, a każdy nowy wyczyn w tej wylądował. Czas od chwili skoku 
dziedzinie witany jest z ogromnymi do chwili wylądowania wyniósł 66,3 
entuzjazmem. sekundy. 

W tych dniach udało się znanemu 

r 
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80376 449 81545 605 82057 204 618 
83198 84079 175 641 895 85143 315 450 
897 998 87524 8833'2 546 659 823 31 89199 118699 120344 124754 125341 125124 86184 213 345 836 934 78 93 87017 21 341 461 3472 4318 5254 392 936 93 6333 501 

75 710 816 80 88026 86 382 542 632 75, 692 811 ·7208 354 8074 466 820 980 9399 
131132 132147 133509 136975 137113 96 715 39 930 59 89108 231 90 349 77 90 707. 947. . . 
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Ferje świąteczne 
w szkołach 

w; isz.kołach śr~dnich !i pow.szech­
llJrlt, ferje wlliellka:noone trwać bę­
dą od 17 «l!o 23 kiwietni.a włącz.nie. 
Mł-OdZJież :wyzn.Mlia .nw}teS1ZOwego 
zwolniiona będzie nadto od nauki 
z }JO!Wotlu świąt pej saiohowych w 
d'lliiach 24 i 25 kwi~nia. 

iWi .s.zkoJach obchod:ią.cY'ch święta 
wetliłuig obr.ządlku greclro-katolickie­
gol) forje trwać bę.dą od 25 ikwfot­
ni.a do 1 maj·a włąie.z.nie, a w szko­
ffi,ch obcłrod2:ą1ey.ch święta nymsko 
i g.l'\eckio - katolickie od 18 kwiet­
ni-a. do 1 maja włą.cznie. 

KomunlkacJa koleJowa 
to czasie świat 

W czasie świąt Wielkiejnocy zostaną 
wstrzymane niektóre pociągi, kursujące 
między Warszawą, a Tłuszczem - Wo• 
łominem - Legjonowem i Remberto· 
wem. 

Nie odejdą pociągi: do Wołomina o 
6,15 i 15.45, do Tłuszcza o 5.05, do Rem· 
bertowa o 9,13 i do Legjonowa o godz. 
15,35. 

Do zajęcia miejsca w pociągach dale­
kobieżnych upoważnieni będą tylko ci 
podróżni, którzy mieć będą prócz bile­
tów, specjalne kupony. Sprzedaż biletów 
z kuponami rozpocznie się we wszyst· 
kich kasach kolejowych i biurach po· 
dróży, w dniu dzisiejszym o godz. 2-iej,, 

W dniach 16, 17, 18, 19 i 20 kwietnia 
uruchomiony zostanie szereg pociągów 
dodatkowych. Mianowicie: w dniu 16: 
pociągi do Krakowa o 18,10 i 20.35, do 
Wilna o 21.50, do Częstochowy o 20.21, 
do Zakopanego o 20.35 i do Krynicy o 
godz. 20,35. 

W dniu 17.4 do Krakowa o 0,35, 18,10 
i 20.35, do Bydgoszczy o 0.45, do Lubli· 
na o 8,26 i 14.00, do Lwowa o 20,56 i 
23.39, do Zakopanego o 20,35 i do Kry· 
nicy o 20,35. 

W czwartek, 18.4 - do Krakowa o 
0.35, 18,10 i 20,35. Do Bydgoszczy o 0.45, 
do Lublina o 8,26 i 14.00, do Kielc o 
16.44, do Lodzi o 19.36, do Zakopanego 
o 20.35, do Krynicy o 20.35, do Lwowa o 
20,56 i do Wilna o 21,50. 

W piątek 19,4: Do Bydgoszczy o 0.45, 
do Lublina o 8,26 i 18.53, do Łodzi o 
13,25 i 19.36, do Lwowa o 14.00, 20,56 i 
23.39, do Katowic o 15.45, do Kielc o 
16.44, do Krakowa o 18,10 i 20.35, do Za­
kopanego o 18,10 i 20.35, do Częstocho· 
wy o 20.21, do Krynicy o 20,35 i do Wil­
na o 21,50. 

W sobotę, 20.4: do Bydgos1JCzy o 0.45, 
do Lublina o 8,26 i 14.00, do Lodzi o 
13.25, do Krakowa, Zakopanego i Kry· 
nicy o 20,35. 

W niedzielę, 21.4: do Bydgoszczy o 
todz. 0,45. 

We wtorek, 23.4: do Bydgoszczy o 
0,45 i do Wilna o 21,50. 

FRANCUSKA SPół..KA AKCYJNA 

Drugie śniadanie w biurze 
Jut p6~no - &or11c• ll•rb•t• p•rzy - a dztew111t•I w biurze -

Trzy godziny pr•cy-Kw•dr•ns tycia-Codziennie.„ to samo 
(s-f) Już ósma. ósma rano. Póź­

no. Trzeba było wstać wczesmeJ. 
Przynajmniej o dziesięć minut wcze 
śniej. Teraz trudno będzie nadro­
b~ć te stracone na najmilszy, ostat­
ni sen minuty. 

Prędko. Z każdą chwilą robi się 
ióźniej. Jeszcze herbata. Ach, jak 
parzy. I gorzka. Niema czasu na po· 
rządne wymieszanie łyżeczką cukru. 

Palto do.pina się już na schodach. 
Rękawiczki kładzie się na ulicy. 

Oddycha się głębiej dt>piero w biu 
rze. Jest punktualnie dziewiąta. 

Chwała Bogu, przecież tak łatwo '-;ię 
było spóźnić„. 

I teraz przez trzy godziny pracu­
je się bez przerwy. 

Sumuje się długie kolumny cyfr. 
Uderza się palcami w białe tarcze 
klawiszów maszyny. Pisze się do ko· 
goś „Szanowny Panie" i „W oczeki­
waniu łaskawej odpowiedzi". Pod­
kreśla się coś czerwonym atramen­
tem. 

Jakieś papiery rzuca się do kosza. 
Inne zanosi się komuś do podpisu. 
Inne zczepia się spinaczem i odkła· 
da do jakiehś teczek. Coś się wciąga 
do ksiąg, coś wykreśla z długich re­
jestrów. 

panią Zofją wyspowiadać ze swoich 
kłgpotów domowych. 

Pan Władysław nie mógłby wypić 
herbaty, gdyby nie zreferował panu 
Stanisławowi wczorajszej partji 
bridge'a. 

A pan Jerzy straciłby wogóle o­
chotę do życia, gdyby mu panna Ste 
fanja nie powiedziała, że jego nowy 
krawat jest „bajecznie dobrany". 

Pije się więc herbatę, „pożycza" 

kolegom cukier, dobywa się z szele­
szczących zawiniątek śniadanie i... 
rozmawia się. 

Ten kwadrans, 'czy pół godziny 
rozmowy to odpoczynek, to niesły­

chanie odświeżająca przerwa w pra­
cy. 

Nie wszyscy zresztą rozmawiają. 

Są tacy, co czytają. Jedni gazety, in­
ni nawet książki. Są panie, które ro­
bią jakąś ręczną robótkę. 

Czas płynie. Minuty lecą szybko 
jedna za drugą, wskazówka zegara 

biurowego nie1,st.oi w miejscu. 
Woźny już zbiera szklanki. Zatłu· 

szczone papiery wędrują do koszów. 
Przymknięte szuflady wyciąga się 

znowu. Nad biurkami pochylają się 

znowu głowy. Ręce znowu chwytaj~ 
za obsadkę pióra. Palce znowu za­
czynają wybijać monotonn)'I takt na 
maszynie. 
Już po drugiem śniadaniu. Panna 

Janka nie myśli już o nowej bluzce 
panny,Jadzi. Myśli tylko o tern, żeby 
się nie pomylić w tej strasznie dłu­
giej kolumnie cyfr. 

Drugie śniadanie minęło. Teraz 
aby tylko dotrwa~ do tej godziny, 
kiedy znowu będzie można wstać \od 
biurka. 
Wstać i ... wyjść we własne, osobi­

ste, codzienne życie, które cię jutro 
o dziewiątej zrana zaprowadzi z po­
wrotem do biura, do tego samego 
biura, tego samego krzesła, tych sa­
mych ścian. 

Szkoła imienia Marji Curie-Skłodowskiej 
iWcz.oraj o.d'byfa i&ię U1roczyst()ŚĆ Akademję ~C~Ylci~i S.'Wą '®ee-

nadani.a ,s,zJw,le p()WlSzechnej Nr. 38 noacią :rod~.na ś. p. M.arji Curie­
Pracuje się trzy godziny. Przepra· J>l"7'Y ul. Karow.ej 18a ;imiP.nia Ma- Skłodowskiej, - &iotra Bronil&ława 

szam trzy godziny bez pięciu minut. 1rji, Curi·e-Skłodows.ki-cj. Dłu.ska, brat Józoe.f Skłodow,s.ki z 
Za pięć minut dwunasta ogarnia całe Urocz.yis.tooć irozpoczęła się 0 go- żoną o.raz sioo·tm wielki-ej P<>lki­
biuro, ogarnia wszystkie biura, jakiś dzi·nie 9 ·rano nabożeństwem w ko- HeLellla Szalay01Wa. 
niepokój, coś się psuje w sprawnym ściele św. ~rzyźa, oo.stępni·e dzie- Zaigai.ł.a 1akad-emję kierowtniczkla 
rytmie. ci przesuy pochodem d'OJ sz.koły, sizkoły - p. Wojcieohow.ska, po.-

O dwunastej wszystkie pióra i o- gdzie :nastąpiło przybicie tablicy z ezem inspektor !S.z.kO:l1n-y Teofil 
łówki leżą bezczynnie. Na wszyst- napi•S:Gm „Szkoła powsrechna im. Szczerbk.a odcz~tał akt nadania 
kich biurkach odpoczywają ręce u- M.arji Skło®wskiej-Curie". Następ~ szkole ii.mienia M.arj·i Skł·o·dowSkiej· 
rzędników. O dwunastej podają śnia- m-e odbyła s·ię aka.demja ku ezd Cunie i wygło~ przemówienie 
danie. O dwunastej można odpocząć. Marji Curie-Skłodowsikiej. poświęc~n-e .życiui i pr.a.cy wielkiej 

O dwunastej rozwiązują się wszy- W uroczy,g.toeci nad-ania szkc,le uic.wnej. 

. MClte 
kłopot9 
temid9 

Cierpliwość ma swe 
gran1ee 

(z) Ludzie reagują w sposób no.j-, 
bardziej różnorodny na różne prze­
jawy życiowe. De g1tstibus non es& 
dysputandum - mawiali sU.Zroż'iltni 
Rzymianie. 

Dyshsja między panną RozaZj4 
Roaenberżanką a jej sąsiadką z dru· 
giego piętra panią Wyszomirskfł 

napeum.o nie doprowadziłaby do żad­
nego rezultatu. . Panna Rosenberg 
bowiem upajała się słodyczą tonóio 
muzyki fortepianowej, a pani Wy­
szomirska najprozaiczniej chciała. 

spać. A tymczasem dźwięki plyWJl'll. 
bezustanku do późnej nocy, i co gor­
sza, panna Rosenberg ćwiczyla wciąż 
te same mel.odje, co doprowadzało. 

sąsiadkę od prawdziwej furji. 
Te . różne poglądy na muzykę do­

prowadzały kilkak1'0tnie do sta..rć 

słownych, które wywoływały ogólne 
poruszenie na klatce schodowej. 
Wreszcie peW'ftego lutowego wieczo-
1·u rozegrał się drama;yczny epilog 
coraz ostt'zej zarysowującego sii; 
Jumfliktu. 

Przeciwniczka melomanki zastu~ 

kala' w sufit miotłą. W odpowiedzi 
na to panna Rosen-Oerg nietylko nie 
od.jęła palców od klawiszów ale nad­
to zaczęła sobie akompaniować śpie­
wem . . 

Tego byto już za wiele. Palri Wy-· 
szomirska wlożyl,a szlafrok, n<>C1Ul 

pantofle, wzięła do rąk pogrzebacz. i 
wysunęła się na schody. Sąsiadka, 

nie podejrzewając aż tak groźnych 
zamiarów, otworzyła na P1lkmtie 
drzwi, coprawda przezornie z lań­

cucJta. Ten niewielki otwór ~­
crył jedMk pani Wyszomirskiej, a.­
żeby sięgnąć pogrzel>a.cze-ni do gło­

wy p. Rozalji. Przeraźliwy krzyf,; 
postawił M nogi wszystkich lokato­
rów. 

Na rozprawie wczorajszej w są­

dzie grodzkim 12-go oddziału po-

~kie języki. O dwunastej różne sto- powszeehnej imieolli.a. uczonej Polki Pani He1ena SkłOO.OWH:&a·Szala· 
ł~ i ~toliki, ~óżni ~rzę~nicy i urzęd· uc1.a'31tnfozyił prorektor U. w. Czu- y.owa odczytał.a wiSpomniooie z lat 
m~zk~ ~adaJą s~te ~iz~ty. O dwu- ba.Iski prof. U. W. Lampe, włndze dziia.cięcy1ch o siootrze swiej Marji. 
nasteJ .bmro nabiera zyc.ia. . , I ku.ratorjum okręgu sz.kolnego, dyi.r.1 Dal-ej . przemówfonia wy.głosili. pro­
c Ale 1

. tera: t.rzeba się .spieszyc. Wy:d'Zi.ału Oświaty i Kultury zarz. I relctol- U. W. Fr. Czwbalski~ oraz 
t zasu Jest .~1~w1.el;; B~ !0 1 ~erb~~ miiej18'k„ <0<raz nauczycielstwo sizko- j dr. M. Dadlez. 
rz~ba wyp1c i zJesc cos i pow1ediuec ł , rodzice 1 zaprosooni goście. 

sobie tyle rzeczy. y,, 
Panna Jadzia, pannie Jance musi 

pokazać nową bluzkę. 
Pan Henryk może teraz nareszcie 

Poczta i handel w Palmową Niedziele 
i szlcodowana Rosenberżanka przed­
stawiła wyniki obdukcji lekarskiej, 
które stwierdzały ranę tłuczoną gł<r 
wy. 

parę miłych słów powiedzieć pani 

1 

Wi&zy.słikie pl•acówki ~we w I dQwa,Illie tak, jaik w dari po'N'&'Zed·n_je. 
Annie. całym uaj u w ni.edz.ielę PQprzadza- Sklepy w pa.I mową nied:ztielę o­

Pani Małgorzata musi się przetl jącą Wiielikanoc, pełnie będą urzę- twar.te będą od 1 do 6 popołud.ni.u. 

To•arzvstfl1o 
Kopatn me21a ~~:~fu:.~ H.URJER POLSH.I SPORTOWY 

Obrońca oskarżonej Wyszomirskiej 
dowodził, że jego klientka działała 
w stanie sil11-ego afektu. Ob7'ońw, 

powoły-.,al się szeroko na .podjętą 

obecnie walkę z halaseni i wskazq;­
wal, że nerwy ludzkie mają też grn­
nice W"Jtrzymalości. 

Sąd. uwzględnił częściowo te wy­
wody, skawilłC spmwczynie zama­
chu na mifośn.icę muzyki na , ł,a.godt1,rł! 
karę - 10 zl. grzywny. 

SOCIETE AMONY.ME DF.S MINES DE 
CZELADZ 

Siedzilta Towarzystwa: Paryż. 11L de la 
Vic:toire 76. 

PP • .Akcjonarjusze Towarzystwa Be­
zimiennego Kopalń Węgla „Czeladź" pro 
ueni Sil o przybycie na Zwyczajne W al­
ne Zgromadzenie, które odbędzie się w 
piątek, dnia 17 maja 1935 roku, o godzi­
nie 11·ej rano, w siedzibie Towaczystwa 
w Paryżu, 111. de la Victoire 76. 

Porzędek obrad: 
L Sprawozdanie Rady Zarządzającej. 
2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
3. z.twierdnnie rachanków za rok 
~ny 1934. 

4. Uatalenie dywidendy. 
5. Wyznac:Hnie Członk-Ow Rady Za­

r"~dzajĄcmj. 
, 6. Wyznaczenie dwóch Członków Ko­

ańsji Rewiz'rjnej. 
7. lJpowatnienie dla Członków Rady 

Z~aj~ej do rokowań z Towarzy­
stwem. 

8. Oznaczenie dzienników polskich, w 
których mają być zamieszczone ogł..r 
szenia, przewidziane przez Statut. 

W myśl art. 28 Statutu, mają prawo 
11działu w Walnem Zgromadzeniu jedy­
ni~ Akcjonarjusze, posiadający przynaj• 
mniej dwadzieścia akcyj. Właściciele 
mniejszej ilości akcyj, niż dwadzieścia, 
mogą łl\czyć się dla osiągnięcia tej licz­
by i powierzyć jednemu z pośród siebie 
swe przedstawicielstwo. 

Akcje na okaziciela winny być złożo­
na conajmniej na pięć dni przed datą 
Walnego Zgromadzenia, t. j. najpóźniej 
w dniu 11 maja 1935 r. w Kasach So­
ciete Generale de Credit Industrie! et 
Commercial w Paryżu, przy ulicy de la 
Victoire L. 66 lub w Banku Handlowym 
w Warszawie. 

• 

Piękny pokaz sztuki Jeździeckie) 
urządzonJ st1ranlem \V1rsz. Klubu Jazdy Konnej 

W Nowym Tattersalu w stolicy (Litew ze skokami, osien:i_par - kompozycji dy 
ska 3) odbyła się, staraniem Warsz. Klu rektora ,,Nowego Tattersalu" i gospoda· 
bu Jazdy Konnej, impreza sportowo-to· rza Klubu · p. M.. S:i:opy, zorganiz:owaną 
warzyska. w Warszawie pierwszy raz od czasu woi 

Celem jej była propaganda sportu kon : ny, a która wypadła bardzo efektownie, 
nego, ze szczególnem uwzględnieniem poka:i: koni członków Klubu oraz pokaz 
głównego kierunku w tej dziedzinie, a wyższej szkoły jazdy (p. M. Szopa). 
mianowicie pokazu jazdy, jako sztuki. i Impreza zgromadziła dużą ilość publi­
Nie robiono więc zasadniczego naeisk11 1 czności - całą elitę sportową i towarzy 
na skakanie przez przeszkody, które w ską Warszawy. 
obecnych czasach stało się prawie wy· Udział wzięli m. in.: hr. Zamoyska, p. 
łącznym udziałem wszystkich konnycb Pate, p. Zwien:chowska, p. Jaroszewi· 
imprez. c7owa, pp. Skarżyński, Karczewski, Ko· 

OglądalMimy więc kolejno: bardz:o cie rrybski, Szopa i t. d. . 
kawy pokaz zręczności, wykonywany Po zawodach odbyło się w lokalu Klu· 
przez junjorów starszych klas, pokaz ja- bu śniadanie dla uczestników i gości w 
zdy junjorów dziesięcioletJ>.ich, karuzelę bardzo miłym nastroju. 

Palscr żeglarze zaproszeni do Szwecji 
Oddział Morski Yacht-Klubu Polski nem regat morskich, organizowanych co 

został w r. b. zaproszony przez Królew· roc;znie przez Yacht-Klub gdyński, wo· 
ski Yacht-Klub Szwecji na zawody że. bee czego posta11owiono regaty na tra· 
gfa.rskie państw bałtyckich w Farosund. sie Gdynia - Visby rozegrać w dniu 30 
na wyspie GotUand, w dniach 3 - 6 czerwca, poczein wyruszyć do Farosund. 
lipca. Nawiązanie stosunków sportowo-ż:e· 

Podobne zaproszenie nadeszło również głarskich z krajami o tak wspaniałej tra 
od Yacht-Klubu w Tallinie na zlot yach- dycji i kulturze żeglarskiej winno przy· 
łów państw wschodnio-bałtyckich w za· nieść naszemu młodem11 żeglarstwu n-
toce Ryskiej. I gromne korzyści. 

Zjazd w Farosund zbiega się z termi-

Na szeroki ... świecie 
- Tytuł mistrza Anglji w tenisie sto- koło 600.000 zawodników. 

łowym zdobył Węgier Barna, bijąc w fi· Dystanse dla biegów tych zostały ze­
n ale swego rodaka Szabadosa w czte· standaryzowane w nast. sposób: 2 klrn. 
rech setach. Mecz ten odbył się w Lon- dla mężczyzn i 1 kim. dla kobiet. 
dynie. Barna przyjechać ma w czerw=u - Program międzypaństwowych Spot-
do Polski, gdzie rozegra szereg spotkań. kań piłkarskiej reprezentacji Niemiec w I 

- W dniach od 18 b. m. do 6 czerw:;a roku 1935 przedstawia się obficie. I tal:: 
rozegrane mają być we wszystkich wiek 28 kwietnia: Niemcy - Belgja w Bru· i 
szych miastach sowieckie? popularne z.a I kseli, .8 maj~ z Ir! iu• ·1"\ w N}.emczecn, I 
wody w biegach napr:r:ełaJ. Według obh- 12 maia z H1sz~ : ... , '1ol. Kolon11, 26 ma· 
c2eń sportowych władz sowieckich - wjja z Czechc.. {„. , ,, , ., w Berlinie, 18 sier­
b1eaach tych we.iwie udział oiółem ~-.pnia - z Polski . 

PILKARZE WISL Y W BRUKSELI. 
Krakowska drużyna piłkarska Wisły 

wyjeżdża na czas świąt Wielkanocny•;h 
do Brukseli, gdzie weźmie udział w mię· 
dzynarodowym turnieju piłkarskim. (}gó· 
łem biorą udział w tym turnieju cztery 
drużyny, a mianowicie: Wisła - Kra· 
ków, reprezentacja m. Brukseli, repre· 
zentacja m. Duisburga (Niemcy) i mistrz 
Belgji, Union St. Gilloise. 
Drużyna ·Duisburga startuje zamiast 

reprezentacji Strasbur!ła, która do Bru· 
kseli przybyć nie m.:>że. 

POPULARYZACJA NARCIARSTWA 
WśRóD MLODZIEżY. 

W ciągu ubiegłego sezonu zimowe­
go przeprowadziło Tow. Krzewienia Nar 
ciarstwa akcję wypożyczania nart szko­
łom, drużynom harcerskim i organiza­
cjom młodzieży. 

Akcja ta objęła całą ·Polskę. a w su• 
mie dała pokaźną cyfrę około 2500 nar• 
to-dni, przyczyniając się w dużym stop• 
niu do popularyza.cji narciarstwa i limo· 
t\iwienia młodzieży uprawiania tego pię 
knego sportu. 

Proces terorrstów 
W dniu wczorajszym zakończył się 

przewód dowodowy w procesie o ak­
cję terorystyczną przeciwko właści­
cielowi fabryki zabawek Ringelblti­
mQwi. 

Poszkodowany Ringelblum skła­

dal obszerne wyjaśnienia. Opowia­
dał on, że prz.ez sześć miesięcy i-Ył 

w ustawicznym niepokoju, obawią.­

jąc się o życie. 
Ciekawe były zeznania świadka 

aspiranta policji Parandowskiego. 
Aspirant Parandowski opowiadał, 

że ,w związku z toczącym się proce- . 
sem elementy wywrotowe usiłowały 
zorganizować demonstracje pod ha­
słem protestu przeciwko rozprawie 

ZESPóL Z POLSKI NA PIĄTEM MIEJ- sądowej. ( !) 
SCU W MAKKABJADZIE. Dzisiaj przemawiać będzie proku-

Igrzyska Makkabijskie w Palestynie rator, powód cywilny adwokatka So-
zostały zakończone. kołowska, poczem głos zabierze O· 

W klasyfikacji ogólnej państw zespół brona. 
z Polski zajął piąte miejsce, po: 1) Au· , . 
strji, 2) Stanach Zjednoczonych, 3) Niem j W~rok zapadme w przyszłym ty-
cach i 4) Palestynie. godnrn. 

Największa z.dobycz kinematografji GOLGOTA 
Najwystawniej'sza uc:rta dla miłośników filmu 

natchnionej re:ż7serji J. Du v i vie r Il 
W rolach głównych: 

Robert le Vigan - Harry Baur -- Edwige Feuillere - Jean Gabin. 
Największy dramat ludzkości. 

W niedzielę w kinie „FI L HA RM O N JA" 

• 
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3°/o·wa Premjowa Pożyczka nwestycyjna 
wypuszczona zostanie z dniem 1 maja 1935 rok u. 

Obligacje Pożyczki opiewać będą na okaziciela wartości imiennej po Zł. 100. - w złocie. Pożyczka jest oprocentowana w wysokośc i 3 . od sta rocznie. Od­
setki są płatne co 4 miesiące zdołu. 

Pożyczka jest premjowa. Premje rozlosowywane będą co 4 miesiące. 
Na 100 miljonów złotych emitowanej pożyczki suma wygranyeh wynosić będzie w pierwszem dziesięcioleciu 44.750.000 Zł - Roczna ilość wygranych wynosi 

3,200. - w czem trzy główne wygrane: 2 po 500.000. - Zł. i 1 - 200.000. - Zł. 

Tabela wygranych A. 
ilość wysokóść kwota łączna 

1 500.000.- 500.000.-
1 125.000.- 125.000.-
2 50.000.- 100.000.-
2 25.000.- 50.000.-

10 10.000.- 100.000.-
40 5.000.- 200.000.-

125 2.000.- 250.000.-
331 1.000.- 331.000.-
688 500.- 344.000.-

ilość 

1 
1 
1 

10 
35 
82 

252 
618 

Tabela wygranych B. 
wysokość 

500.000.-
100.000.-
50.000.--
10.000.-
5.000.-
2.000.-
1.000.-

500.- · 

kwota łączna 
500.000.-
100.000.-
50.000.-

100.000.-
175.000.-
164.000.-
252.000.-
309.000.-

1.200 wygranych na kwotę 2.000.000.- 1.000 wygranych na kwotę 1.650.000.-
W pierwszem dziesięcioleciu co rocznie 3 losowania 1 wg Tab. A. 1 wg Tab. B. 1 wg Tab. C. 

ilość 

1 
1 
1 
4 
8 

35 
.'.>2 

263 
635 
1.000. 

Tabela wygranych C. 

wysokość 

200.000.-
50.000.-
25.000.-
10.000.-
5.000.-
2.000.-
1.500.-

500.-
300.-

wygranych na kwotę 

kwota łączna 
200.000.-
50.0oO.-
25.000.-
40.000.-
40.000.-
70.000.-
78.000.--

131.000.-
190.500.-
825.000.-

Wszystkie obligacje stale uczestniczą w losowaniu wygranych. Pierwsze losowanie odbędzie się dnia 1 września . 1935 r. . 
Obligacje wylosowane do umorzenia w ciągu· pierwszych 30 lat okresu amortyzacji wykupowane będą po Zł 120.- za 100.- wartości imiennej, w ciągu na-

stępnych pięciu lat po 125.- zł. i w ciągu ostatnich pięciu lat po 130.- zł. 
Subskrypcja na pożyczkę trwać będzie od 10 kwietnia do 10 maja 1935 rok włącznie. 
Cena sprzedażna obligacji wynosi 100.- zł. za jedną obligację wartości imiennej 100.- zł. w złocie. 
Naleźność za subskrypcję mogą subskrybenci wpłacać do wysokośc.i 50% subskrybowanej kwoty własnemi obliga<;jami Pożyczki Narodowej, które przyjmo­

wane będą w wartości imiennej 100.- zł. za 100.- zł. 
Wpłaty gotówkowe na subskrypcję mogą być rozłożone na 10 rat miesięcznych, płatnych do dnia 5-go każdego miesiąca. 
Subskrypcję przyjmują: Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Państwowy Bank Rolny, P. K. O., Banki Związkowe, Komunalne Kasy Oszczędności, 

Centralna Kasa Spółek Rolniczych oraz inne upoważnione instytucje finansowe, których lista zostanie dodatkowo ustalona. 

Gospodarcze derby . PODZIĘKOWANIE 
Pożyczka inwestycyjna cie­

szy się wielkiem zainteresowa­
niem całego społeC'zeństwa ... 
Nic w tern dziwnego. Jest to 
przecież gra połączona z osz­
czędnością i oszczędność połą­
czona z grą. 

Gra jest zazwyczaj przyjem­
nością bardzo kosztowną. Wie­
lka niespodzianka, która jest 
tajemnicą kart, czy wyścigów, 
zwykle drogo nas kosztuje. Re­
zykuje się tawkę, ryzykuje 
się przegraną. Emocja hazardu 
należy zwykle do najkosztow­
niejszych emocyj. 

Z drugiej strony - oszczęd­
ność ciułacza ma w sobie wiele 
monotonji. Kiedy bowiem loku­
jemy pieniądze na normalny 
proc;ent, jeśli tylko lokata jest 
murowna, wiemy jaką sumę 
zarobimy wciągu miesiąca, czy 
roku. Niema w tern uroku nie­
spodzianki, a ów dochód nie 
może przekraczać nad miarę 
moźliwości naszego kapitału. 

W tym wypadku nasze pry­
watne szczęście nie przychodzi 
do głosu. · . 

W każdym człowieku jest ży­
łka hazardu i żyłka oszczędno­
ści. Jedna przeważa nad drugą 
ale tak gracz jak i ciułacz po­
siadają obie w pewnym stopniu 

P o ż y c z k a inwestycyj-
na łączy w sobie te dwa pier­
wiastki. Jest to pożyczka 7,5% 
przyczem 4,5 przypada na licz­
ne premje, a pozostałe 3 10 bę­
dą wypłacane jako normalne 
oprocentowanie. 

Jest jeden z tych rzadkich 
intetesów, na którym zarabia­
ją wszystkie zainteresowane 
strony i nabywcy i społeczeń­
stwo i państwo. 

Jak powszechnie wiadomo, 
owe 150 miljonów złotych, któ­
re skarb otrzyma tą drogą, bę­
dą w całości przeznaczone na 
cele inwestycyjne. Na drogi, na 
regulację rzek i zabezpieczenie 
przed klęską powodzi, która 
tak boleśnie dała nam się we 
znaki. 

Roboty owe zatrudnią tysią­
ce rąk bezrobotnych, którzy nie 
mają pracy dzisiaj, tak jak każ-

Rad a Piotrkowskiego T-wa 
Dobroczynności dla Chrześcijan 
składa w imieniu Sierot i Sta· 
rców, JW.W.P.P. Praco/wnikom 
Szpitala Sw. Trójcy w Piotrko­
wie najserdeczniejsze „B ó g 
zapłać" za ofiarę na rzecz T-wa 
Dobroczynności w kwocie 49 zł 
60 gr zamiast wieńca na trum­
nę Ś'. p. Siostry Marji Przyłu­
ckiej. 

Prezes: 
(-) F. Kokczyński 

Komunikat 
Podaje się do wiadomości 

publicznej, że w dniu 14 b. m. 
t. j. w niedzielę urząd poczto­
wy b~dzie czynny we wszyst­
kich działach służby nadawczej 
i oddawczej od godziny 8 do 
12 i od 15 do 18-tej oraz je­
dnorazowe doręczenie wszel­
kiego rodzaju przesyłek poczto­
wych. 

Urząd Pocztowy 
Piotrków .Tryb. 

Sprostowanie 
W wczorajszym 

artykule p. t, Nieśmy pomoc i 
opiekę wieźniom zamieszczonym 
na stronie 8-ej Dziennika uka­
kała się pomyłka zecerska gdyż 
zamiast nazwiska znanego oby­
watela~prezesa p.Zygmunta Ba­
naszewskiego, który jest skar­
bnikiem „Patronatu" podano 
omyłkowo nazwisko „Baszego" 
co niniejszem prostujemy. 

_.._.. 
dy z ·nas może jej nie mieć 
jutro. 

W ten sposób każdy kto, na­
będzie pożyczkę inwestycyjną 
będzie grał oszczędzając i o­
szczędzał grając, oraz będzie 
posiadał tę świadomość, że 
przyczynił się do zatrudnienia 
innego człowieka i do wzrostu 
potęgi gospodarczej państwa. 

Zaryzykujemy powiedzenie,że 
dzień losowania premji poży­
czki inwestycyjnej stanie się 
tern dla naszego społeczeństwa 
czem dzień derbów jest dla 
Anglików. 

Sw. K. 

ZAWODY STRZELECKIE 
Zarząd Zw. Ofic. Rezerwy 

Koło w Piotrkowie organizuje 
w czasie od 14-go do 18-go 
kwietnia br. na strzelnicy ma­
łokalibrowej przy Aleji 3-go 
Mała strzelanie eliminacyjne w 
związku z mającemi się odbyć 
strzeleckiemi mistrzostwani o­
kręgu w dniu 11 maja r. b. 
w Pabjanicach Strzelania trwać 
będą od 10 do 16-ej. Naboje 
własne albo za opłatą na strzel· 
nicy. Broń dostarcza się na 
miejscu. 

Odez.wa 
Zbliżają się święta Wielkiej 

Nocy! Swiętal wyraz ten zwy­
kle się łączy z miłym, wesołym 
nastrojem! Chrześcijańska Bra­
tnia Pomoc „Caritas" w Piotr­
kowie znów apeluje do serc 
ludzi dobrej woli! Ufamy, że 
jak zawsze i tym razem nie za­
wiedzie nas ufność i mieszkań­
cy naszego miasta pospieszą z 
czem kto może. · 

Najmniejszy datek, czy czą­
stka święconego będzie miała 
wielkie znaczenie i przyniesie 
radość biednym, chorym star· 
com a ofiarodawcom da miły 
a tak bardzo ważny spokój 
sumienia, wynikający z spełnio­
nego chrześcijańskiego obo-

Radio w 'sobotę 
Od 6.3o do 8.o5 Audycja poranna. 

11.57 Sygnał czasu. 12.oo Hejnał. 12.o3 
Wiadomrści meteorologiczne. 12.o5 Pły­
ty. 12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55 Dien­
nik południowy. 13.o5 Koncert. 13.45 
Nasz handel morski. 13.50 Wiadomości 
o eksporcie polskim. 13.55 Przegląd 
giełdowy. 14.45 Koncert muzyki lekkiej. 
15.30 Recytacj e prozy - fragment z po­
wieści T.T. Jeża „Historja o pra·pra­
dziadku". 15.45 Koncert orkiestry smy­
czkowej. 16.30 Skrzynka techniczna. 
16,45 Kwadrans romansów skrzypco­
wych. 17.oo Miasta i miasteczka pol­
skie. 17.Io Płyty. 17.50 Pogadanka przy­
rodnicza. 18.oo Wesoła audycja dla dzie­
ci. 18.30 Przegląd wydawnictw. 18.40 
Zycie kulturalne i artystyczne stolicy. 
18.45 Płyty. 19.o7 Zapowiedź programu. 
19.15 Konkursy ogródków warzywnych. 
19.25 Wiad,omości sportowe. 19.35 Re­
cital śpiew. Ady Lenczewskiej-Sławiń­
skie„ 19.50 „Rola prezydenta rządu w 
nowej konstytucji" 20.00 Wywiad z ko­
misarzem Premjowej Pożyczki Inwesty­
cyjnej. 2o.15 Pogadanka o B. Waltt>rze. 
2o.2o Koncert symfoniczn:; z Filharm. 
Warsz. 52.30 Szkic literacki. 22.45 Lo­
ża Szyderców. 23.15 Xiadomońci mete­
orologiczne. 23.20 Orkiestra jazzowa. J 

w!ązku bratniego. 
Prośbę tę polecamy serde­

cznie z całą wiarą, że odbije 
się życzliwem echem i w ofiar­
nym czynie się urzeczywistni. 

Toruńska 5, 
dziennie od 
5 - 6.30 w. 

„Caritas" 
biuro czynne co-
12 - 1.30 i od 

BARANKI cukrowe i czekoladowe 
JAJKA czekoladowe 
TORTY, mazurki 
FIGURKI czekoladowe 
CIASTA 
Marmeladki, czekoladki i karmelki wszelkiego ro­

dzaju poleca Wytwórnia cukrów i czekolady 

FELIKSA TENSZERT A 
„ZŁOTY UL" - Sieradzka 2, Piłsudskiego 58 

Słowackiego 26. 

Niniejszem zawiadamiamy, że dnia 14 kwietnia 
1935 r. (niedziela) o godzinie 4 po południu w sali 
gimnastycznej II Gimnazjum przy ul. Aleja 3-go 
Maja 23 odbędzie się 

PR'AWDZIWY 
· - SID„O . 

· •, NIGDY NIE ZAWODZI 

'fi) Niedajci(!się'wpro· 
-:~ wadzać w b ł q d 

bezworłościowem; 
naśladownictwami . 

ŻĄDAJCIE WYRAŹNIE 
TYll<O t>RAWDZIWECJO 

ltJRAWDllWY~ 
TVLłfO' Z TVH 
. Z'MAKIEH 
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SIDOLU 

Pan Wojewoda 
W PIOTRKOWIE ~ 

W piątek bawił w Piotrkowie p. Wo­
jewoda Łódzki Hauke-Nowak, który przy­
był do naszego miasta z małżonką do­
konując inspekcji poszczególnych refera­
tów Starostwa. Wieczorem dostojni go­
sc1e bawili w lokalu towarzyskiem „Ro­
dziny Urzędniczej", a pan Wojewoda od­
był konferencję w sprawach aktualnych 
z przedstawicielami miejscowej Federacji 
Zw. b. Obrońców Ojczyzny. O spra­
wach bieżących informowali p. Wojewo­
dę p. Starosta Ignacy Strzemiński i pre­
zes Rady Grodzkiej BBWR dyr. Drozd­
Gierymski. 

SENSACYJNE 
wykrycie kradzieży po 2 łatych 

W październiku 1933 r. w posesji 
przy ul. Polnej 6, nieustaleni dotąd spra­
wcy dokonalj zuchwałej kradzieży z mie­
szkania obywatela m. Piotrkowa ś. p.-' 
Stefana Łaszka. Łupem złodziei padły 
rozmaite przedmioty ogólnej wartości 
przeszło 30.000 zł. 

W dniu wczorajszym · córka ś. p. 
zmarłego p. inżynierowa Stefanja Dołó.sz­
kiewicz, małżonka znanego dyrektora 
firmy „Arba" w Piotrkowie, zam. przy Walne .Zgromadzenie 

Członków Spółdzielczego Stowarzyszenia Spożyw-
ców „Praca" w Piotrkowie. ZARZĄD 

1 ul. Słowackiego 18, została powiadomio­
na, że naskutek długotrwałych poszuki­
wań posterunek policji we wsi Paradyż 
w czasie przeprowadzonej rewizji u po· 

! j : Ił~• '• 1
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dejrzanej mieszkanki wsi Sieczka, pow. 

KINO-TEATR 
HELENA MACK, ROBERT ARMSTRONG i 23·METROWA MAJ.PA w FILMIE P. T. Początek 0 g. 5 p.p. . lazł pochodzący z tej kradzieży futro. 

- I opoczyńskiego - Lachowskiei - odna-

S Y N w niedziele i święta . . ~asko'h'.s~ą ~~trzymano,_ wobec te~o 

K I N G - KO N GA 0 godzinie 3 p.p. is~mełe. m_ozhwos_c. wykrycia sprawcow 

I 
w1elk1e1 teJ kradz1ezy. (s) 

Nad program 
Osnuty na tle fantastycznej przygody P os z u k i w a c z y tajemniczych skarbów Tygodnik aktualności Dalszy ciąg powieści w niedzielę 

~~~======~====~=~~~~~~~~) ·-- "'P"RE~~~ERAT A m"k:ięczna Dziennika Piotri:;;;;k;;go ;;;yno"J";io;, 25~GŁQSZEN; l-"a ~trona 1 wiersz mil, jednołamowy 8Ó gr„ w lekkie 60 gr. 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. Ost:1 tma strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 

NOWOSCI 

r1/yda"l'fCa i Red;:;!dor Bronis!aw Kaiwary. "Drukarnia Kraiowa" Pracowników Drukartkich, =-~otrków Sienkiewicz~ 14~ 


